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Za redakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Uwinistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
„fchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

j wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
[drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
,. Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Sobota, 2 czerwca 1877.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. IG, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

POZNAN, 1 czerwca.

Rozruchy, jakie od dni kilku panują w Carogrodzie, 
nie tylko nie ustały, ale coraz groźniejsze przybierają 
rozmiary. Wzburzenie umysłów — donoszą z Carogro- 
du do N. Wiener Tageblatt, — z każdym 
dniem wzrasta; izba deputowanych ogłosiła się za nieusta­
jącą a głównodowodzący Mukhtar pasza w Azyi zrzucony 
“i komendy oddany ma być pod sąd wojenny. Sułtan 
wyjedzie niebawem do Adryanopolu a Midhat pasza, 
który w drodze jest do Carogrodu, wkrótce ogłoszony 
będzie dyktatorem. — Co w obecnych okolicznościach 
znaczy wyjazd sułtana, domyślić się nie trudno. Na 
manifestacyą softów odpowiedział z początku ogłoszeniem 
oblężenia; dzisiaj przychyla się do ich żądania. Nie bę­
dąc więc już panem sytuacyi a może obawiając się losu 
swoich poprzedników, opuszcza Carogród, gdzie izba de­
putowanych w swoje ręce uchwyciła władzę, ta sama 
izba, która ministrów pociągnąć chciała do odpowiedzial­
ności, która ostrćj krytyce poddała postępowanie rządu 
i pragnęła być pośredniczką między softami a dywanem. 
W obec takiego stanu rzeczy policzone więc już dni pa­
nowania Abdul Hamida a to tćm więcćj, że i główni do- 
radzcy jego, ministrowie, opuszcząją go i pragną podobno 
powrotu Midhata. O krytycznćm położenia, w jakićm 
znajduje się rząd turecki, takie jeszcze odbierał#}* tele­
gramy :

Wiedeń, 30 maja, wieczorem. Do Politische 
Correspondenz telegrafują z Carogrodu pod dniem 
wczorajszym: Porta zawiadomiła reprezentantów swoich 
zagranicznych, że liczne aresztowania w ostatnich dniach 
nastąpiły z tego powodu, ponieważ odkryto spisek ma­
jący na celu zrzucenie z tronu sułtana i panującćj dy- 
nastyi. Oświadczenie to, nadmienia ze swej strooy Po­
litische C o r r e s p., nie jest prawdziwóm. O spisku 
takim nie ma mowy. Przy aresztowaniach chodziło tyl­
ko o usunięcie zwolenników Midhata paszy, którzy tak 
dalece głowę podnoszą, że się domagają otwarcie powrotu 
Midhata.

Wiedeń, 30 maja, wieczorem. W liczbie wygna­
nych do Brussy z powodu agitacyi na rzecz Midhata 
znajdują się: radzca stanu Aghiat /effendi; szef biura 
ministerstwa spraw zagranicznych Ismael bey; jeden z 
wyższych urzędników dworskich z czasów Abdul-Aziza 
Emir bey i redaktorowie tureckich dzienników Kemal i 
Uuchir bey. Stanowisko wielkiego wezyra Edhem paszy 
ma być także zachwiane, bo i on podobno sprzyja Mi- 
i/ńatowi i agitował na rzecz jego. I

Kiedy, jak widzimy, wre wszystko w Carogrodzie, 
głucho tymczasem na teatrze wojny nad Dunajem. Do­
nosiliśmy już dawnićj, że w skutek nadzwyczajnego wy­
lewu wszystkich rzek armia rosyjska nie tak rychło prze­
kroczy Dunaj i rozpocznie działania zaczepne. Że tak 
jest, potwierdzają to wszystkie wiadomości* 1 tak z źródła 
rosyjskiego jak tureckiego nadchodzące. Z Plojeszti pi- 
szą do Moskwy, że między Barboszem a Braiłą woda 
takie poczyniła szkody, iż komunikacya zupełnie przer­
wana. Nadto nie mało utrudnia ruchy armii rosyjskićj 
stan opłakany, w jakim znajdują się wszystkie koleje że- 
lazue. Z tego powodu powołał do siebie książę Mikołaj 
jeneralnego dyrektora rumuńskich kolei żelaznych, pana 
Gilloux i zarząd tych kolei oddał w ręce administracyi 
rosyjskićj.

Wiadomości z drugiego placu boju tak są sprzeczne, 
iż słusznie powtórzyć możemy za jednćm z pism niemie­
ckich, „że ciekawiśmy widzieć tego strategika, któryby 
nam przedstawił obraz obecnego położenia obudwóch 
armii w Azyi mniejszćj“. I w istocie, — co się tam 
dzieje, gdzie znajduje się Mukhtar pasza z głównemi 
swetni siłami, w jakim kierunku maszerują wojska ro-

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

ÏWL Jókaja.

Na mocy autoryzacyijeueralaćj
przełożył

G. J...........
TOM V.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10,
11, 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 34, 35, 37, 38, 39, 40, 41, 
43, 45, 55, 56, 57, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 71, 72 , 73, 74, 75, 76, 

77, 78, 80, 81, 84, 85, 86, 87, 92, 93, 96, 97, 98, 99, 100,
102, 103, 104, 105, 112, 113, 114, 115, 116, 119, 120 i 122.)

ROZDZIAŁ II.
Lew obrażony.

v to wina, my sami popchnęliśmy ją w nę- 
dKł książę, gdy Rafaela pokazała mu list Li- 
kogoś kochała.

'-/'gożby więcćj kochać mogła niż mnie? 
i nim być? I kogóż tak kochać mogła, że

„ rzedemną?
teraz dopuścilibyśmy się okrucieństwa, gdy- 

łu sprowadzać zetheieli z powrotem. Złóżmy
w ,1 -ych umarłych.

— Ja sobie nigdy nie wybaczę!
Dzień i noc następna były pełne udręczenia dla

Rafaeli.
Przebiegała wszystkie drogi i ścieżyny w parku i

* lesie; zdawało się jćj na każdym kroku, że powinna

syjskie, gdzie stoczono w ostatnich dniach bitwy, kto 
zwycięzcą a kto pobitym — o tćm nawet w przy­
bliżeniu trudno się dowiedzieć z tych licznych a sprze­
cznych doniesień, które ztamtąd nadchodzą. Pojąć jeszcze 
można, że o ruchach armii niedokładne rozchodzą się 
wieści, ale trudno pojąć, że dotychczas niewiadomo, czy 
Ardahan zdobyty początkowo przez Rosyan znajduje się 
jeszcze w ich ręku, jak piszą z Petersburga, lnb czy 
Turęy napowrót go zdobyli, jak znowu donoszą z Ca­
rogrodu. ^Najświeższy telegram carogrodzki tak brzmi:

Carogród, środa, 30 maja wieczorem. Minister 
spraw zagranicznych wystósował do reprezentantów W. 
Porty następujący telegram : „Ardahan, o którego wzię­
ciu przez Rosyan niedawno donosiłem, zdobyty napowrót 
został przez armią turecką.“

Natomiast donoszą z Petersburga :
Petersburg, czwartek, 31 maja, 6 godzina z po­

łudnia. Wiadomość, jaką odebrali reprezentanci tureccy 
o zdobyciu Ardahanu przez Turków, jest widocznie nie­
prawdziwą, ponieważ telegramy dzisiejsze a nawet z datą 
dzisiejszą, jakie nadchodzą z Tyflisu, nic nie wspominają 
o powyższym wypadku.

W obec takiej sprzeczności nie śmiemy rozstrzygać, 
po czyjćj stronie prawda, jednakowoż to zdaje się być 
pewném a tego dowodzi telegram z Erzerum, poniżćj 
podany, że armia Mukhtara najprzód nie znajduje się w 
tak krytycznćm położeniu, jak utrzymywano dotychczas, 
a powtóre, że w okolicach Ardahanu już po jego wzięciu 
przez armią rosyjską do krwawego przyszło starcia.

Co do przyszłćj postawy Serbii donosi Agence 
russe, że rząd serbski postanowił zachować się neu­
tralnie w obec toczącej się wojny. Być może, że tak 
postanowił, ale czy zdoła zachować ścisłą neutralność, 
jeżeli Turcy, jak się zdaje, nie clicą zostawić Serbii na 
neutralnćm stanowisku, pragnąc przez to większe wywo­
łać zamięszanie i doprowadzić do nieporozumień Rosvą 
i Austryą? Możeż Serbia pozostać nieczynną, jeżeli pra­
wdą, co donoszą z Białogrodu, a donoszą, że Turcy za­
jęli wyspę na Drinie, Adabujakleiz, że zabili kilku Ser­
bów a kilku wzięli w niewolę?

Jaka będzie postawa Grecyi — o tćm wkrótce się 
dowiemy, ponieważ telegram z Aten donosi, że wojowni­
czy p. Komunduros ułożył już listę nowego gabinetu. 
W skład jego mają wejść: Komunduros jako minister 
spraw wewnętrznych, Kontostorlos spraw zagranicznych, 
Papamicholopulos minister sprawiedliwości, Stiropulos fi­
nansów, Soturis Petmezas minister wojny, Canaris ma­
rynarki, Leopulos minister oświecenia.

Według Liberté Gambetta i Thiers zgodzili się 
na to, że wszystkie usiłowania należy skierować ku te­
mu, ażeby senat nie zezwolił na rozwiązanie izby. Czy 
powiedzie się ten plan? Zapisać tutaj należy, że jak 
z jedućj strony zgoda jak największa panuje między stron­
nictwami republikańskiemi, tak z drugićj strony w obo­
zie przeciwnym do otwartćj przyszło wojny między bo- 
napartystami a orleanistami. Stronnictwo owego appel 
au peuple nie zadowolone jeszcze ustępstwami, jakie mu 
zrobił nowy gabinet, przyjmując wielu bonapartystów do 
administracyi, ale żąda więcćj. Uprawnionych naszych 
żądań nie chce rząd słuchać — wołają Patrie i 
Gaulois — a my przecież w interesie orleanistów 
pracować nie myślimy ! Legitymiści zaś nie zajęli jeszcze 
wyraźnego stanowiska — czekają jeszcze za instrukeyami, 
jakie mają im nadejść od hr. Chamborda.

Hr Zaledwie wojna się zaczęła a już 
podnoszą się tu i owdzie rozmaite projekta, dotyczące 
warunków pokojowych; nie przywiązujemy do nich żadnćj 
wagi, notujemy je jedynie z obowiązku dziennikarskiego 
a nadto, że po części charakteryzują one zamiary i pra-

się spotkać z wracającą; starała się wmówić w siebie, 
że to tylko żart okrutny. W nocy jeszcze zerwała się 
z łóżka i poszła do pokoju Liwii, aby się przekonać, 
czy jćj tam naprawdę nie ma.

A potćm chciała gniewać się na nią. W duchu na­
zywała ją niewdzięcznicą bez serca. Przyzwała w pomoc 
całą swą dumę i temu sędziemu niesprawiedliwemu wy­
łącznie oddała ją pod sąd. Ośmieliła się odepchnąć 
koronę książęcą, owa żebraczka, bez przyjaciół i bez wła­
snego gniazda! Niech tedy zasmakuje gorzkiego chleba 
osamotnienia! Udawała świętą, udawała, że jest wolną od 
wszelkićj namiętności, udawała wstręt ku miłosnym głup­
stwom kobiety. A potćm nie pragnie ani ziemskićj ani 
niebiańskiej korony, nie chce być ani ksienią zakonną ani 
małżonką księcia. Miłość ziemska więcćj dla niej znaczy, 
co więcćj, miłość napiętnowana skrytością. Bo nie może 
być czysta miłość, której jawnie wyznać nie można!

A więcćj jeszcze wstąpiło do jej serca goryczy, gdy 
następnego poranku ujrzała ojca. Lekarz powiedział jćj, 
że książę złą miał noc.

Rafaela przeraziła się na widok ojca.
Książę nagle się zestarzał, pobladł, był przygnę­

biony, niemal martwy, jakby jutro miał wstąpić do 
grobu.

O, dziewczyno bez serca, gdybyś tu była teraz, 
gdybyś go widziała!

Rafaela ani na chwilę nie pozostawiała ojca samego. 
Starała się na wszelki sposób zaprzątnąć go innemi my­
ślami; mówiła o przyszłćm zamęściu swem, usiłowała 
wmówić weń, że będzie z Alienorem szczęśliwa; wyra­
żała wielką ciekawość oglądania pięknego zamku ksią­
żęcego w Nornensteinie. Udawała dumę z przyszłego za- 
mężcia. Nie szczędziła niczego, by rozweselić chore­
go ojca.

Po obiedzie, z którego potraw książę zaledwie sko­
sztował, pozostała wedle zwyczaju przy nim, dopóki nie 
zasnął, i czuwała nad śpiącym. Gdy okazywał niepo­
kój, modląc się, składała ręce na jego sercu. Książę dziś 
znowu pochwycił te ręce złożone do modlitwy i uśmiechnął 
się słodko we śnie. A potćm otworzył oczy, posmutniał 
znów i rzekł:

gnienia rozmaitych mocarstw europejskich. I tak nie­
które dzienniki utrzymują, że lord Derby miał posłać do 
ks. Gorczakowa pismo, w którćm utrzymuje, że skoro 
wojska rosyjskie przejdą Dunaj, Rosya pozyska przez to 
zupełną satysfakcyą swćj godności i powinna zawrzeć 
pokój, który zdaniem ministra angielskiego może stanąć 
na tych warunkach: Zupełna niepodległość Rumunii, au­
tonomia Bułgaryi i odstąpienie na rzecz Rosyi portu 
Batut?#. Projektowi zaś odstąpienia Rosyi ujść Dunaju 
mają energicznie opierać się Prusy. Ile w tem prawdy, 
trudno odgadnąć, to jednak pewna, że rosyjskie dzienniki 
występują ostro przeciw temu projektowi i oświadczają, 
że niepodległość Rumunii bez niepodległości Serbów i 
innych Słowian południowych po prostu czczy dźwięk a 
Bułgarya ma prawo do niepodległości a nie autonomii. 
Co do Rosyi, to inaczćj ona pojmuje swą godność, jćj 
chodzi nie o promenadę wojskową, lecz o wolność Sło­
wian. Co do jćj własnych interesów, to gdyby nie in­
trygi serajowe mogła była nabyć niedawno od Turcyi 
Batum za czterdzieści milionów rubli; czy obecuie 
więc te nędzne czterdzieści milionów rubli miałyby 
być ekwiwalentem kosztów jćj wojennych ? Na to mówią 
ros. dzienniki, możemy, trawestując wyrażenie Wenecyau, 
powiedzieć także: Najprzód jesteśmy Rosyanami a późnićj 
dopićro chrześcianami. Za krew i ofiary nasze musimy 
być dobrze wynagrodzeni.

Z innych znów stron donoszą, że Anglia toczy ro­
kowania z Turcyą o przelew jćj praw zwierzchniczych 
co do Egiptu na królową Wiktoryą.

Nadto dzienniki rosyjskie utrzymują, że wzburzenie 
istniejące obecnie w Carogrodzie wywołała Anglia a mia­
nowicie jćj poseł Layard, a wywołał dla tego, aby dla 
zabezpieczenia poddanych angielskich módź przywołać 
flotę angielską i zająć Bospor i Dardanele i już nigdy 
z rąk swych nie wypuszczać.

Wreszcie z innćj znów strony a mianowicie Czas 
pisze: że monarchowie Rosyi, Austryi i Prus mieli po­
stanowić, aby Kongresówkę po Wisłę oddać Prusom, 
Augustowskie Rosyi, a zresztą utworzyć państewko neu­
tralne i osadzić na nićra albo króla saskiego lub holen­
derskiego a nawet księcia nasawskiego. Austryi oddać 
Bośnią i Hercegowinę a resztę Rosyi.

Tf Z po w od u listu W ł. hr. Platera dop. 
Gladstone czytamy w Morning Post następu­
jący artykuł:

„Nie można się spodziewać odpowiedzi zaspakajają­
cej od p. Gladstona na list pisany do niego przez hra­
biego Władysława Platera, któryśmy dnia 22 maja 
ogłosili. Ton tego pisma dostatecznie wskazuje, że cho­
dziło bardzićj o to, aby wykazać dziwaczność i sprze­
czność krucyaty humanitarnćj, w którćj pan 
Gladstone grał rolę Piotra pustelnika, niż o wywołanie 
skuteczne współczucia, które w swoim czasie było żywe 
a obecnie wyszło z mody. Jakkolwiekbądź, list hr. Pla­
tera w czas się ukazał i zadziwienie nasze byłoby wiel­
kie, gdyby nie przekonał wielu stronników p. Glodstona, 
że ta agitacya niegodną jest zdrowego rozsądku angiel­
skiego. Niepodobna wiedzieć, jaką będzie odpowiedź p. 
Gladstona a nawet czy nastąpi; ale w tym razie każdy 
wyprowadzi wniosek, że nie jest w stanie odpowiedzieć 
bez sprzeczności samym z sobą i działaniem w kwestyi 
wschodnićj.

Po wzmiance o podziałach Polski i ich nieszczęśli­
wych dla Europy następstwach, hr. Plater oświadcza 
zadziwienie z powodu obojętności tak gorliwego obrońcy 
Słowian wschodnich dla sprawy Słowian w Polsce i bar­
barzyństwa na nich spełnionego, o którćm jest mowa 
w dokumentach niedawno ogłoszonych przez rząd angielski. 
To zadziwienie wzrasta z wiadomością, że niektóre z nich

— To ty, Rafaelo?
— Jara sama przy tobie.
Rafaela zaczęła poprostu nienawidzić Liwią.
Przyszedłszy w parku do krzaku róż, z którego po­

chodziły owe białe róże złożone następnie na nagrobku 
matki, pozrywała zeń wszystkie pączki, potargała je i 
rzuciła na ziemię.

Z drogi odezwała się trąbka pocztowa. Właśnie 
tćż wracał pan Dumka z biura pocztowego do zamku, 
niosąc listy dla księcia. Rafaela podbiegła nieco bhżćj 
i pozdrowiła starego poczciwca. Było w tćm nieco ego­
izmu: chciała być widziana na przypadek, gdyby i do 
niej był list jakiś. Od kogoż mogłaby spodziewać się 
listu? Jeśli nie od kogo innego, toć z pewnością przy- 
najmnićj od Alienora; rzecz bowiem naturalna, żeby na­
rzeczony po tak nagłym wyjeżdzie niezwłocznie dał na- 
rzeczonćj znać, co go nagle od nićj oderwało, żeby wy­
nurzył swoje ubolewanie, iż trzymany jest zdała od nićj,
i żeby doniósł jćj o dniu szczęśliwym, w którym znów 
do nićj wróci.

Pan Dumka odgadnął jćj myśli; przejrzał adresy na 
listach, poczćm machnął ręką na znak, że nie ma nic.

Rafaela tedy zaczęła w braku lepszego zajęcia mie­
rzyć krokami kamienne obwiedzenie stawu, aby obliczyć, 
ile razy obejść go trzeba, chcąc uczynić tyle kroków, 
ile potrzeba ztąd do Budy-Pesztu.

Ale nie obeszła jeszcze ani razu naokoło, gdy ujrzała 
pana Dumkę wypadającego nagle z pałacu bez kapelusza 
w największym pospiechu; biegł wprost ku nićj nie ście­
żkami krętemi, lecz przez kwiaty i rabaty.

Oczywiście musiało zajść coś niezwykłego.
— Księżno, na Boga, książę pan konający!
— Wielki Boże! — zawołała księżna przerażona i 

bez ceremonii uwiesiła się na ramieniu pana Dumki i ró­
wnież przez kwiaty i rabaty podążyła do pałacu.

Wszedłszy do pokoju ojca, zastała przy nim już 
lekarza.

Książę leżał w krześle; jego oddech krótki i urwany 
dowodził, że cierpi na kurcz sercowy. Powieki boleśnie 
były zwarte, na czole perły zimnego potu. Usta otwie-

wręczone zostały rządowi podczas przewodnictwa pana 
Gladstona jako pierwszego ministra.
. , ,^r" Plater słusznie zapytuje się, czy są dwie miary 
i dwie wagi ? Dla czego niegodziwość Rosyi używa bez­
karności, a Turcya jedna jest odpowiedzialną za swoje 
czyny ? Z jakiego powodu Bułgarowie godniejsi są opieki 
od Polaków ? Powiada, że wielki czas do zdarcia maski 
którą się Rosya zakrywa w swćj dwoistej roli o bro­
ni ci elki religii i narodowości u Słowian w Turcyi 
i jćj niszczycielki u Słowian w Polsce.

„Jeśli oburzenie Anglii wzrosło z powodu fanatyzmu 
i okrucieństw dokonanych przez baszybuzuków w Bułga­
ryi, wywołanych powstaniem przygotowa- 
nćm przez Rosyą, oburzenie przeciw barbarzyń­
stwu Rosyi w Polsce będzie jeszcze większe. Albowiem 
tu władze miejscowe i sam rząd odgrywali rolę na Pod­
lasiu baszybuzuków, dopuszczając się rzezi i najokru­
tniejszych czynów na spokojnych mieszkańcach, którzy 
nie chcą wyrzec się wiary swych przodków.“

Jestże w tych faktach najmniejsza rzecz do spro­
stowania ? —- Nie —- p. Gladstone także tego nie uczyni, 
ponieważ są prawdziwe, przyznał bowiem sam, chociaż 
z niedostateczną szczerością, że Rosya nie jest czystą 
w tćj sprawie. Ale hr. Plater znajdzie p. Gladstone 
głuchym na wezwanie, aby jako obrońca uciemiężonych 
był tak gorliwym i czynnym dla Polaków, jakim jest dla 
chrześcian wschodnich. Deklaracya jego w kwestyi pólskićj 
była zrobioną z małą otwartością w sposób wymijający; 
nie śmiał bronić uciemiężenia rosyjskiego, i dotknął 
lekko tego przedmiotu widocznie niechętnie. Podług p. 
Gladstona, jakiekolwiek mogą być zbrodnie rosyjskie 
nie mają one nic wspólnego z temi, których się Porta 
dopuszcza, jedynie los chrześcian tureckich nas obcho­
dzić powinien, bez żadnego względu na czyny zbrodnicze 
Rosyan w Polsce. Ludzkość p. Gladstona jest bardzo je­
dnostronną ! Jednakże bylibyśmy nie sprawiedliwi względem 
niego, gdybyśmy go uważali za obojętnego w obec ambi- 
cyi rosyjskiej, lub powątpiewającego o tćm, że w dzisiej- 
szćj wojnie, Rosya zmierza do celów materyalniejszych 
od opieki danej chrześcian om na Wschodzie. P. Gladstone 
nie chcąc, przyznał się, że wątpi o dobrćj wierze Rosyi, 
mówiąc o jćj polityce wymagającćj rozwiązania kwestyi 
wschodniej przez nią samą. Byłoby zbytecznem przytoczyć 
znowu argumenta wykazujące, że obecna postawa Rosyi 
jest skutkiem powziętego od dawna planu, podług któ­
rego rozruchy w Bośnii i Hercogowinie stanowiły akt 
pierwszy., P. Gladstone jako pilny badacz nie może 
o tćm wątpić. Wie zarówno jak lord Derby, że Rosya 
wyzyskuje położenie krytyczne Europy, aby zadać raz 
śmiertelny Turcyi, jeśli to być może, dla wykonania da­
wno powziętych zamiarów. W tćm przedsięwzięciu Ro­
sya znalazła w p. Gladstonie poparcie o tyle dzielne ile 
nieprzewidziane. Użył bowiem swojego wpływu i wymo­
wy, aby zohydzić Turcyą i popierać Rosyą, doradzając 
ludowi angielskiemu politykę rosyjską na korzyść ludz­
kości.

Gdyby polityka angielska miała być wyłącznie kie­
rowaną na korzyść ludzkości a p. Gladstone szczery w 
swoich oświadczeniach co do podziału Turcyi, z powodu 
jćj zbrodni przeciw ludzkości, należałoby przed zaję­
ciem się sprawą chrześcian na Wschodzie, położyć 
koniec nierównie większym nadużyciom 
w Polsce, i ją wyswobodzić z przemocy 
barbarzy ńs kićj, która trwa dotąd. Opinia 
publiczna chciałaby mieć w tym względzie od p. Glad­
stone deklaracyą jaśniejszą od tćj, którą uczynił.

List hr. Platera nastręcza mu sposobność uniewi- 
nienia się, dając dowód, że jego uczucia ludzkości nie są 
narzędziem stronnictwa politycznego, jak to powszechnie 
mniemają. List ten pisany był 17 maja, dotąd jednakże 
p. Gladstone nie dał odpowiedzi, nie z powodu wstrętu 
do korespondencyi, którćj jest zwolennikiem, tak dalece,

rały się czasem nagle, jakby chciał krzyknąć. Rafaela 
uklękła przed nim.

— Mój ojcze!... Co tobie się stało?
Zamiast księcia odpowiedział lekarz.
— Książę pan otrzymał list, który go bardzo ziry­

tował. Gdym tu wszedł, trzymał go w ręku zmięty ■ 
rzucił go, tam leży u stóp jego. ’

Rafaela podniosła zmięty papier.
Po herbie na pieczęci natychmiast poznała, od kogo

ten list. Dziki człowiek z wieńcem dębowym i z napi­
sem : „In fortitudine virtu s“ (w męztwie dziel­
ność) — herb i dewiza Nornensieinów.

P*s?q^ był ręką ks. Oktawiana, Rafaela czytała: 
„Względy na wyższą racyą stanu zniewalają mię 

zmienić moje zamiary co do związku małżeńskiego syna 
mojego z księżną Rafaelą. Nie mój szacunek dla do­
stojnego domu książąt Etelwarych i dla podziwu godnćj 
księżniczki się zmienił, lecz inne nastały konstelacye 
europejskie, które wkładają na mnie obowiązek podda­
nia się z osobistemi sympatyami mojemi kategorycznćj 
konieczności politycznćj — szczęście musi ustąpić przed 
posłannictwem. Pozbawiam syna rzeczywiście wielkiego 
szczęścia, powierzając mu to doniosłe posłannictwo; strata 
jest wyłącznie po mojćj stronie, zyski po stronie świętćj 
sprawy. To jedynie zdolne nas wytłumaczyć. Przyjmij, 
mój książę, i t. d.“ J

Rafaela, przeczytawszy pismo, rzuciła się ku ojcu i
chwytając prawicę jego w obie dłonie, rzekła:

— Chwała Bogu, że tak się stało, mój ojcze! To
mię nie martwi, owszćm cieszy jak najbardzićj. Żadna 
wieść nie mogłaby nam przynieść radośniejszćj nowiny. 
Z rąk moich spadł łańcuch niewoli, kajdany; jam wdzię­
czna temu, kto mi je rozkuł. Patrz na mnie, mój oj­
cze! ... patrz,— ja się śmieję, jam szczęśliwa. Nie 
martw się tćm. To Opatrzność tak zrządziła, chroniąc 
mię przed złą przyszłością. Odtąd cała do ciebie znów 
należeć mogę, mieć pieczą o tobie, pielęgnować cię, zo­
stać przy tobie. Ach, jakże mię to uszczęśliwia! Teraz 
nigdy cię już nie opuszczę, ani na dzień jeden. Porzuć 
wszelkie zmartwienie! Pojedziemy razem na wyspy po­
łudniowe, w cień drzew wiecznie zielonych, pod niebo
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kiedy kto pyta 
rzeczach bardzo

że jest zawsze gotów do odpowiedzi, 
przez pocztę o jego zdanie, nawet w 
podrzędnych i nawet niedorzecznych.

Hr. Plater zajmuje się przedmiotem, który powi­
nien być uważany za niezmiernie ważny przez męża sta­
nu tak pełnego ludzkości jak p. Gladstone.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował wyższego radzcę regencyjnego von der 

Groeben w Poznaniu dyrektorem król, konsystorza dla pro- 
wincyi poznańskiej z tytułem prezesa konsystoryalnego i sto­
pniem radzcy trzeciej klasy a dotychczasowego powiatowego 
inspektora szkolnego Składny w Bytomiu radzcą, regencyjnym 
i szkolnym przy regencyi w Poznaniu.

Z teatru wojny.
Z nad Prutu i Dunaju.

Sześć minęło już tygdni jak Rosya wypowiedziała 
wojnę Turcyi, a od tego czasu cztery dopiero korpusy 
zajęły strategiczne nad Dunajem stanowiska. Wedle 
najświeższych .źródeł zajmują wojska rosyjskie następu­
jące stanowisko : Korpus XI stoi w G a ł a c z u, korpus 
VIII w B r a i 1 e, korpus XII w Giurgewie i 01- 
t e n i c y, korpus IX w Z i m n i c y i T u r n u Magu- 
r e 11 i. Jedna dywizya korpusu VII, którego główna 
kwatera znajduje się w Odesie, obsadziła przestrzeń nad 
Dunajem Ismaił-Kaila; wreszcie część korpusu IX 
została wysłaną na prawy brzeg Aluty do Małćj Wo­
łoszczyzny, gdzie skoncentrowały się wojska rumuńskie 
jako najskrajniejsze prawe skrzydło armii operacyjnćj. 
Trzy korpusy znajdują się jeszcze w marszu a zwłaszcza 
korpus XIV przekroczył dopićro 26 maja granicę ru­
muńską i ruszył w kierunku Gałaczu, korpus XIII 
wtargnął do Rumunii przez Berlat i maszeruje nad Du­
naj przez Tekucz, podczas gdy korpus IV posuwa się 
z Kiszeniewa przez Jasy i Fokszani w głąb Rumunii. 
Do tćj chwili nie wiadomo, jakie korpusy te zajmą po- 
zycye.

Robiąc powyższe zestawienie mieliśmy głównie na 
celu wykazanie, że w czasie sześciotygodniowej kampa­
nii cztery tylko korpusy stanęły na wskazanych stano­
wiskach, podczas gdy trzy inne znajdują się dopićro w 
drodze i nie zdążą nad Dunaj przed dwoma a nawet 
trzema tygodniami.

Rezultat przeto sześciotygodniowych usiłowań rosyj­
skiego zarządu wojennego nie jest zbyt świetnym. Wpra­
wdzie żywioły robiły wszystko, a Turcy nic nie robili, 
by powstrzymać strategiczne Rosyan zapędy. Jeśli się 
jednak zważy, iż prócz wyżej wzmiankowanych korpu­
sów trzeba będzie przewieść nad Dunaj olbrzymi mate- 
ryał wojenny, ogromne zapasy żywności, amunicyi, broni 
i ubrania, jeźli weźmiemy dalćj i to na uwagę, że za­
pory, jakie stawiają szybkiemu posuwaniu się Rosyan 
żywioły, nie są bynajmnićj dotąd pokonane, owszem wy­
lewy coraz straszniejsze robią do koła spustoszenia, poj- 
miemy trudności, jakie trzeba będzie zwalczyć Rosyanom, 
nim z rezydencyi carskiej w Plojeszti padnie rozkaz do 
przekroczenia Dunaju.__________

W ostatnićj chwili zmieniono znowu rozkazy co do 
podróży cara. Już car nie pojedzie na Podwołoczyska- 
Lwów-Czerniowce do Jass, lecz uda się wprost z Kijowa 
do Jass. W Jassach oczekiwać go będzie pociąg dworski 
warszawski, który przez Kraków', Lwów wysłany został 
do Jass. Zdaje się, iż przyczyną tćj nowej zmiany jest 
popsuta przez powódź kolej z Kiszeniewa do Jass.

Dla bezpieczeństwa cara utworzono osobny oddział 
przyboczny pod dowództwem jen. adjutanta Ozierowa z 
pułku preobrażeńskiego. Oficerów wybrano losem z 
piechoty i kawaleryi. Piechota dostarczyła 8 wyższych 
oficerów, 1 lekarza, 280 niższych stopni; jazda 3 wyż­
szych oficerów, 95 niższych stopni; inżynierya 2 wyższych 
oficerów, 37 niższych stopni ; oprócz tego trzynaście wo­
zów pociągowych.

Carowi rosyjskiemu będą towarzyszyli w drodze do 
głównej kwatery armii naddunajskićj: carewicz, w. ks. 
Włodzimierz, kanclerz ks. Gorczakow, jenerał hr. Adier- 
berg, minister wojny jen. Milutyn, podsekretarz stanu 
Hamburger, podsekretarz stanu baron Jomini, niemiecki 
a t a c h é wojskowy jen. Werder i austryacki attaché 
wojskowy podpułkownik baron Bechtolsheim.

żołnierz rosyjski od samego początku wojny, a jeśli mimo 
to stan zdrowia wojsk carskich nie jest najgorszym, tłu­
maczy się to tćm, że wyposażenie armii rosyjskićj wbrew 
wszystkim dotychczasowym pogłoskom jest doskonałe, a 
żołnierzowi rosyjskiemu przyzwyczajonemu do surowego 
klimatu, niepogody stosunkowo nie wiele szkodzą. Co 
zaś nas czeka w najbliższych tygodniach, gdy nastąpią 
nieznośne skwary, a ogromne bagniska rozpoczną szko­
dliwe wydawać wyziewy, bliska pouczy przyszłość; po- 
każe się również czy Turcy będą chcieli odwołać się do 
sprzymierzeńca, jakiego dostawić im gotowa każdej chwili 
ich ojczyzna. Nic łatwiejszego jak zapisać naczelnemu 
wodzowi tureckiemu kilka batalionów z Bagdadu, a cała 
Europa uczułaby naraz okropności cholery azyatyckićj. 
W tern t. j. w febrach, cholerach i zagrażającem nam z 
Azyi widmie zarazy a nie w walkach tkwi właściwe nie­
bezpieczeństwo obecnćj wojny. W szańcach nad Duna­
jem panuje od dni kilku zupełny spokój przerywany tu 
i owdzie nie wiele szkodliwą kanonadą; przed upływem 
też kilku tygodni nie można myśleć o przekroczeniu 
Dunaju.

Inny korespondent pisze pod dniem 24 b. m. z 
Bukaresztu:

Rzeki rumuńskie wystąpiły z swych łożysk; Seret 
zerwał wszystkie zbudowane na nim przez Rosyan mo­
sty prowizoryczne; Aluta wezbrała i grozi zalaniem ko­
lei żelaznćj; na linii czerniowieckiej przerwaną była przez 
dni cztery komunikacya, dzisiaj przywrócono ją od biedy 
z pomocą 2000 robotników. Drogi są bezdenne, na ko­
lejach żelaznych wydarzają się coraz częścićj okropne 
wypadki, a deszcze całemi padają dniami. Pociąg towa­
rowy naładowany materyałami rosyjskiemi zapadł się 
niedawno literalnie w bagnach Criny, nieopodal Slatiny. 
Lokomotywa i dziesięć wozów znikły zupełnie; 6 osób 
postradało życie. Dobrucza zupełnie jest zalaną, a Tur­
cy z tćj strony dostatecznie są zabezpieczeni przeciw 
operacyom, na jakie mogłyby się ważyć z Barboszi, Ga­
łaczu i Reni ustawione na przestrzeni między Braiłą a 
Ismaiłem wojska rosyjskie. Wybrzeże Dobruczy między 
Hirsową i Ismaiłem stoi skutkiem wylewu licznych tam je­
zior zupełnie pod wodą. Nie dziwcie się przeto, że z nad 
niższego Dunaju nie odbieracie żadnych wojskowych wia­
domości. Przemarsze wojsk ciągle są na porządku dzien­
nym. Piechota robi dziennie 32—35, kawalerya 60—70 
kilometrów. Robi przeto nad siły. Rosyjski sztab je- 
neralny chce powetować czas stracony skutkiem złośli­
wości żywiołów; eksperymat jednakże przezeń zrobiony 
nie szczególne daje wyobrażenie o użyteczności niektó­
rych korpusów. Wojsko rosyjskie niekiedy pięknie się 
przedstawia, zwłaszcza kawaleryjskie pułki wyglądają 
lśniąco, dzielnie, czysto; możnaby sądzić, że wracają pro­
sto z placu parady. Nie da się jednak tego powiedzieć 
o wszystkich pułkach piechoty. Niektóre z nich wloką 
się ociężałe, jakby przymuszane. Na zbiedzonych żoł­
nierzach odzież podarta, obuwie w najgorszym stanie. 
Uzbrojeni są w karabiny, które nie wytrzymują poró­
wnania z doskonałą bronią turecką systemu Martini. 
Liczba maruderów jest ogromną, a za każdą brygadą 
posuwa się nieskończony szereg wozów z chorymi i nie­
zdolnymi do marszu. Widok ten przypomina mimowoli 
wyprawę z r. 1812 i olbrzymie bagaże, jakie wlokła za 
sobą armia francuzka.

Znużone wojska maszerują w ponurćm milczeniu pod 
dowództwem oficerów siedzących na lichych koniach. Przy 
dniu pogodnym całe tumany kurzu zakrywają maszeru­
jące szeregi. Zapalenie ócz szerzy się między wojskiem. 
Mnóstwo widziałem żołnierzy z płatami na oczach. „Czy 
daleko jeszcze do Bułgaryi?“ pytał się kozak stojącego 
koło mnie mieszkańca Bukaresztu. „O, jeszcze kawał 
drogi,“ odparł zagadnięty. „Tern ci gorzej batku, ję­
knął żołnierz. Ah gdvby można tam dostać się na 
skrzydłach.“ Cóż się dziwić. Wszakże część pułków 
znajduje się od dwóch przeszło miesięcy w marszu, inne 
przepędziły zimę w błocie besarabskiem. Pułki w do­
brym znajdujące się stanie, przybywają koleją żelazną z 
Polski. Administracya rosyjska w tym tylko razie po­
sługuje się przy przewozie wojsk kolejami, jeśli już ina­
czej w żaden sposób być nie może. Kolejami przewozi 
głównie materyały wojenne.

korespondenci dzienników zagranicznych. Jeden z nich, 
zwłaszcza korespondent SchlesischePresse, pi­
sze w liście z Bakau pod dniem 24 b. m. co następuje:

Od godziny 12-tęj w nocy do dzisiejszego wieczora 
odeszło aż 18 pociągów z wojskiem rosyjskiem nad Du­
naj, a nadeszło znadDunaju 13 pociągów 
po 80 wozów i 2 maszyfi z wojskiem i k a ■ 
walery ą czerkieską. Ostatni mają powrócić w 
głąb Rosyi. Komendant czerkieski, który, jak mi sam 
oświadczył jest polsko-rosyjskiego pochodzenia, i z 
którym poznałem się w drodze z Bakau do Romanu, 
powiedział mi bez ogródki, że wojska te, z powo­
du, że rząd nie może się na nie spuścić, 
przeniesione zostaną do prowincyi sy­
beryjskich. __________

Depesze dzienników zagranicznych.
Bukareszt, 30 maja. Świta cara składająca się 

ze 400 osób pod komendą pułk. Ozierowa, oczekiwaną 
jest w Plojeszti.

Dwa szwadrony brygady Wulferta „korpusu latają-
“ zostały z powodu gwałtów, jakich się dopuszczały 

na mieszkańcach wysłane napowrót do Rosyi.
Kraków, 30 maja. Wedle doniesień warszawskich 

powodem podróży cara do Rumunii są różnice, jakie po­
wstały między w. k. Mikołajem a szefem sztabu jene- 
ralnego co do planu operacyjnego. W cytadeli warsza- 
wskićj rozstrzelano kilku dezerterów. W tych dniach 
przechodziło znowu przez Kraków 40 wagonów z rosyj­
skim materyałem wojennym.

Lwów, 30 maja. Z Kijowa donoszą, że powołano 
pod broń rezerwistów kijowskiej i moskiewskićj guber- 
nii. Mają oni stanowić załogę miast nadbrzeżnych mo­
rza Czarnego.

Bukareszt, 30 maja. Liwerunki zostaną roz­
ciągnięte na Kalafat i małą Wołoszczyznę. Rosyanie 
poczęli tam już wysełać część swojej armii. Wojska ja­
dą koleją do Krajowy, następnie zaś maszerują nad Du­
naj. Pułki czerkieskie wysełają pospiesznie napowrót do 
Rosyi, oświadczyły bowiem, że nie będą walczyły z wy­
znawcami Proroka.

Moskwa, 30 maja. Wedle nadesłanćj tutaj de­
peszy z Plojeszti, podmuloną została skutkiem gwałto­
wnego wylewu Dunaju w ten sposób cała kolćj między 
Barboszi a Braiłą, że musiano wstrzymać ruch po­
ciągów.

Bukareszt, 30 maja. Skutkiem ciągłych kata­
strof na rumuńskich kolejach żelaznych wezwał w. ks. 
Mikołaj do Plojeszti jeneralnego dyrektora Gilloux. Cały 
zarząd kolei ma przejść niedługo wyłącznie w ręce rosyj­
skie. Wylewy ogromne wszędzie poczyniły szkody.

Wiedeń, 30 maja. Turcy urządzają pod Brego- 
wą na granicy serbskiej szańce. Między Widyniem, a 
bateryami rumuńskiemi zamieniano dzisiaj kilka strzałów.

Lwów, 30 maja. Tutejsze władze celne stwier­
dziły wczoraj, że wozy kolejowe, w których wedle de- 
klaracyi miały znajdować się suchary, zawierały w rze­
czywistości broń i amunicyą.

Bukareszt, 30 maja. Ks. Czerkaski, ewentu­
alny cywilny gubernator Bułgaryi, wyjechał niespodzia­
nie na rozkaz w. ks. Mikołaja do Odesy celem zwiedze­
nia tamtejszych zakładów sanitarnych i zdania następnie 
sprawy naczelnemu wodzowi.

Do M o s k. Wied, telegrafują z nad Dunaju, że 
w komunikacyi kolejowej ogromne zaszły przerwy; w cią­
gu dni kilku zawaliły się trzy mosty, między temi jeden 
na Słatynie pod pociągiem ciężarowym. W pobliżu Sla- 
tyny miało miejsce dnia 18 maja zetknięcie się pociągów, 
przyczem kilku ludzi postradało życie. — „W. książę 
poczyna podejrzywać, że wypadki te nie są nieumyślnemi 
i zarządził surowe śledztwo.“

Ciągłe deszcze — pisze korespondent bukaresztski 
do jednego z dzienników wiedeńskich zamieniły, Besa- 
rabią w wielkie bagniska, Dobruczę w jezioro, Dunaj zaś 
nieomal w ramię morskie; trudno wyrobić sobie wyobra­
żenie o okropnych niewygodach, na jakie narażonym jest

wiecznie pogodne. Jakże to nic mogło cię tak głęboko 
wzruszyć? Czyż to strata jaka? ... Odtąd grywać bę­
dziemy w karty z dwoma „dziadkami.“

Udało się jćj. . ,
Na to nawet chory książę musiał się rozśmiać.
Dziwne to cierpienie, które, sprawione złą nowiną, 

ustępuje na udatne słówko żartobliwe.
Książę podźwignął się, ujął głowę Rafaeli w obie 

dłonie i długo spoglądał jćj w oczy.
Potćm z goryczą westchnął.
— I taki skarb odpychają od siebie 1 Z względów 

na wyższą racyą stanu! Nie stoimy dla nich dość wyso­
ko!... Czćmże oni tedy, a czem my?...

Książę przy zapytaniu tćm zapomniał, że cierpiący 
Wstał całkowicie, wyprężył się, głos jego nabrał dźwięku 
i potęgi.

— Na czćmże polega ich duma w obec mnie? Sze­
reg przodków moich świetny banami i palatynami, któ­
rych czyny historya uwieczniła, podczas gdy o czynach 
Nornensteinów wie tylko kronika skandaliczna. Choć 
może byliśmy barbarzyńcami, kochaliśmy przecie ojczy­
znę, podczas gdy oni, Niemcy, wchodzili w sojusze 
każdym nieprzyjacielem Niemiec, i aby być sami małymi 
królikami, ustawicznie wielkości ojczyznćj swój stali na 
zawadzie. My w czasach pokojowych zakładaliśmy 
szkoły, biblioteki i muzea, gdy Nornensteiny jeszcze 
przez kapelana zamkowego podpisywać się kazali. My 
przez wieki całe staliśmy na straży Kościoła i wiary, 
broniąc ich krwią i mieniem, podczas gdy oni nic nie mieli 
innego do czynienia jak udawać się do Rzymu, by o- 
glądać papieża. Nam ołtarz zawsze był świętością, dla 
nich był kuźnią, w którćj na nowo zbijali zerwane o- 
kowy. Myśmy lud zasłaniali orężem ustawicznie, my z 
nim dzielili prawa i mienie, oni poddanym swym jako 
tyrani dawali się we znaki. Zdrajców w rodzie naszym 
nigdy nie było, ale mnóstwo bohaterów i męczenników; 
oni spiskowali przeciw każdemu władcy, któremu za­
przysięgli byli wierność. A choć rodowód nasz nie wy­
mienia księżniczek, nie zna przynajmnićj tćź uszlachco- 
nych baletniczek, jak rodowód tamtych.

— Ojcze 1 Na Boga, uspokój się!

Wiadomość podaną przez nas, iż rosyjsko- 
czer kie skie wojska musiały być z powodu, że 
nie można liczyć na nie, odesłane do Rosyi, potwierdzają

— Nie chcę i nie uspokoję się! Niech mnie po­
znają nakoniec. Kto ze mną w dumie chce się zmierzyć, 
powinien być lepszy odemnie we wszystkiem. Poznają 
oni, ktom ja! O, nie schronię się na wyspy południowe. 
Przystąpię do nich oko w oko — wtedy pokaże się, kto 
silniejszy. Szedłem z nimi, aby być zaporą przeciw ich 
planom zdobywającym świat cały. Teraz sądzili, że pora 
usunąć tę zaporę. Mówią o konstelacyach europejskich. 
Otóż tedy duma ich niech stanie się pośmiewiskiem'Eu­
ropy ’. ■

Oblicze księcia pałało ogniem febrycznym. Szybkim, 
niespokojnym krokiem mierzył komnatę i zaciśnioną dło-j 
nią bił się w piersi, jak gdyby wroga najgorszego chciał 
wyzywać do walki na noże.

Rafaela rzuciła mu się w objęcia.
— Ojcze 1 drogi, najukochańszy ojcze!
— Te zaręczyny były widmem moich nocy nieprze­

spanych. Ale sądziłem, że kochacie się wzajemnie, i nie 
chciałem zrywać, co Bóg, jak mniemałem, złączył. Dzięki 
szczęśliwej gwiaździe mojej, że na progu żywota wróciła 
mi się ufność w Boga. Ale nie położę się jeszcze na 
mary dla" nich. Niech nie; sądzą, że zranili mnie na 
śmierć. O, spotkam się/z nimi jeszcze! Ostatniem 
tchnieniem raojćm rozwieję im budowę karcianą 1.. Jutro 
wyjedzieńiy do Wiednia. Albo nie, moja córko, — je 
szcze tćj nocy. Nie można tracić czasu.

Rafaela z łkaniem padła na kolana i objęła nogi 
ojca, jak gdyby powstrzymać go chciała.

— Książę panie — rzekł lekarz — to może przy­
prawić księcia pana o śmierć.

— Niech i tak będzie! Stanie mi się wtedy jak 
dzielnemu żołnierzowi, który pada na placu. Kto chce 
pojechać zemną, niech gotuje się w podróż.

Wzburzenie nadawało zapadłćj postaci tej dziwnćj 
siły. Nie czuł w tćj chwili boleści ani żadnej dolegli­
wości w organizmie blizkim skonu.

Dzielny żołnierz nie czuje rany śmiertelnćj, dopóki 
walczy, dopóki nie padnie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

S azyatyeiŁiego teatru wojennego.
Teleram oficyalny z Carogrodu donosi, a raczej 

twierdza pogłoskę nader pomyślną dla broni tureckićj 
bo o zdobyciu napowrót przez wojska tureckie A r d a • 
hanu. Obok tćj wiadomości bledną wszystkie inne do­
niesienia o drobnych na azyatyckim teatrze wojennym 
utarczkach. Utrata Ardahanu byłaby dla Rosyan uie 
tylko materyalną lecz i moralną klęską, któraby dodała 
otuchy powstańcom kaukazkim i uczyniła Turków na no­
wo panami pozycyi. Oczekujemy zresztą potwierdzenia 
tej wiadomości. ______

Powstanie czerkieskie ńa Kaukazie 
musi widocznie szybkie i groźne robić postępy, skoro 
rząd rosyjski widział się zniewolonym oficyalnie zape 
wnić, iż działania tueckie wzdłuż wybrzeży abchazyjskich 
nie wpłyną niekorzystnie na bieg operacyi wojsk rosyj 
skich. O ile spełni się to proroctwo, wykażą późniejsze 
zajścia Gdyby powstanie na Kaukazie zostało zlokali 
zowane, wtedyć nie miałoby niezawodnie innego skutku, 
jak tylko, że niektóre wojska mogące być użyte przeciw 
Turkom w Anatolii mysiałyby być zatrzymane w dolinach 
kaukazkich. Gdyby jednak ruch zbrojny na Kaukazie 
przybrał, na co się zanosi, większe rozmiary, gdyby prze- 
dewszystkiem udało się komendantowi tureckiego korpusu 
ekspedycyjego, Fazli paszy, o którym donoszą, że jest 
zdolnym i energicznym jenerałem, zebrać około siebie 
liczniejs<e powstańców zastępy, z pomocą których mógłby 
wtargnąć w doliny Jnguru i Pionu, w takim razie ope- 
racye rosyjskie byłyby tćm wszystkiem bardzo dotkliwie 
dotknięte. Gdy w r. 1854 zstąpił Szamil z swymi Cze­
czeńcami z gór rodzimych na dolinę Kurską, zmuszony­
mi się widzieli Rosyanie do opuszczenia wszystkich za­
jętych w ciągu roku w Anatolii pozycyi i dokonania 
odwrotu w kierunku Tyflisu. Prócz tego ruch zaczepny 
górali ten jeszcze miał skutek, że jen. Perowski, który 
na czele 40,000 wojska stał pod Astrachanem w pogotowiu 
do zrobienia wyprawy wspołem z hordami chanów Bok- 
hany i Chiwy przeciw Afganistanów otrzymał roz­
kaz zaniechania tej operacyi i wkroczenia bezzwłocznie 
do Kaukazu. Gdyby zresztą Turcy powstaniem kaukaz- 
kićm nic więcej nie osiągnęli jak tylko przerwę w ko­
munikacyi na drodze z Władykawkazu do Tyflisu, to i
tak zabiegi ich nie byłyby bezowocnemi. Droga ta jest 
jedynym środkiem za pomocą którego komunikuje się 
armia kaukazka z Rosyą, a ponieważ armia ta musi za­
pasy żywności sprowadzać aż z Rosyi, przeto łatwo po­
jąć jakie mogłyby powstać dla operacyi szkody, gdyby 
jedna ta komunikacya została przerwaną.

/- —7
O wypadkach na azyatyckim teatrze wojennym o- 

głasza P o 1 i t. O o r r. w liście z Tyflisiyź dnia 18 bm. 
następujące sprawozdanie: / j

Na rozkaz w. ks. Michała miała kolumna achałczycka, 
maszerująca w kierunku Ardahanu celem oczyszczenia po za­
jęciu tej warowni drogi prowadzącej przez Olti do Erzerum, 
przyspieszyć ile możności marsz swój, by mogła jak najprędzej 
połączyć się z kolumną aleksandropolską, zajmującą pozycyą 
pod Zaimem. Dnia 15 bm. nastąpiło też rzeczywiście połącze­
nie, zwłaszcza pod Gurdjbek, oddalonego o pół mili od Ardi- 
hanu na drodze ArdahanKars. W nocy jeszcze z 15 na 16 
urządzono 9 bateryi i uzbrojono je 40 działami pozycyjnemi. 
Już ze świtem 16 maja byli Rosyanie w stanie rozpocząć sku­
teczny przeciw Ardałianowi ogień a zwłaszcza najpierw z dwóch 
redut położonych na wyżynach Gelav-Ozerdiu. Ardahanu bro­
niła przedewszystkiem zbudowana niedawno przez oficerów an­
gielskich reduta Clari-Olgi. O pół do ósmej otwarły wszystkie 
bateryi' koncentryczny przeciw redutom nieprzyjacielskim ogień, 
który trwał bez przerwy do godziny 2 po południu. Rosyjska 
artylerya z niesłychanym strzelała skutkiem. Większa część 
dział tureckich została zagwożdżóną, koszary zamieniono w 
gruzy, w wielu miejscach porobiono wyłomy — a wojsko ro­
syjskie gotowało się do szturmu. O godzinie 3 wyruszyły ze

po-

wszech stron kolumny. Około 5 byli już Rosyanie panami re­
dut. Główny w zwycięztwie tem udział miała kolumna achał, 
czycka pod wodzą jenerała Dewala. Maszerując z Oltczeku, 
położonego o 10 wiorst na wschód Ardahanu, obsadził jenerał 
De.vel przedewszystkiem reduty na wyżynach Gelav-Ozerdiu, 
zkąd wypędził sześć batalionów tureckich O godzinie 5 skoń­
czyła się walka. Rosyanie zdobyli dziewięć dział, wielki zapas 
amunicyi, 1800 sztuk karabinów i mnóstwo patronów. Jenerał 
Loris-Melikow nazywa straty, jakie poniosły kolumny Dewela i 
Heymana, nic nie znaczącemi, co jednak przyjąć należy cuni 
grano salis.

Nazajutrz 17 maja nie zaszło do godziny 3 nic ważniej, 
szego. Punkt o godzinie 3 jednakże otworzono przeciw samemu 
Ardałianowi straszną kanonadę. Około godziny 6 porobione 
już były znaczne wyłomy i teraz dopiero wyruszyły pułki ty- 
fliski, erywański i bakaski, tudzież bataliony saperów do sztur.

O godzinie pół dziewiątej wtargnęły pułki te sukursowane 
przez wojsko jen. Heymana do wnętrza warowni, zkąd cała 
załoga turecka, nie broniąc się już wcale, umknęła. Jenerał 
Dewel rzucił się na czele kawaleryi za uciekającymi Turkami.
Z powodu jednali zapadającej nocy nie dało mu się dosięgnąć 
nieprzyjaciela. W ręce Rosyan dostało się 60 dział, cały na­
miot urządzony dla 14 batalionów, mnóstw’0 amunicyi i żywno­
ści, tudzież 6400 dobrych karabinów.

Reszta walk stoczonych w ostatnim tygodniu mniejszego 
tylko była znaczenia.

Dnia 16 bm. przedsięwziął jenerał Komarow rekonesans 
ku Karsowi. W wyprawie tej wzięło udział 4 bataliony pie­
choty, brygada nieregularnej kawaleryi daghestańskiej, 3 sotnie 
kozaków i karapapaska roilicya z 2 bateryami. Straż prze­
dnią składającą się z wzmiankowanej milicyi i 3 sotni zaata­
kowały wojska tureckie. Wedle zeznań jeńców, liczyli Turcy 
8 batalionów, 2 szwadrony kawaleryi i jedną bateryą. Koma­
row wysłał bezzwłocznie na pomoc przedniej straży 6 sotni 
daghestańskich. Zawrzała zacięta walka. Kto tu zwyciężył 
nie wiadomo. Zdaje się jednak, że Rosyanie zadowoleni byli, iż 
uratowali przynajmniej szczątki swej awangardy. Ogółem stra­
cili tu Rosyanie 6 oficerów i 74 żołnierzy. W walce tej ciężko 
został ranny jenerał księżę Czełokajew, który później umarł z 
ran mu zadanych. ,

O kolumnie erywańskiej dość głucho. Prawdopodobnie nie 
wydarzyło się jej nic ważniejszego.

O powstaniu w Ozeczni także nie wiele słychać. 
Oficyalnie donoszą, że niedobitki powstańców schroniły się w 
góry czarbiłojewieckie. Że resztki te reprezentują cią­
gle jeczcze znaczne siły, widać z tego, że wysiano przeciw 
nim milicye Czeczn, Dagestanu, sotnie ersenojewieckie i kilka 
batalionów regularnego wojska.

Co się zaś tyczy położenia w Abchazyi, faktem jest, że 
tutaj szerzy się groźne powstanie. Mówią, że Turcy wysadzili 
na ¡ąd 8000 Ozerkiesów, którym udało się dotychczas wzniecić 
rokosz na 9 punktach. _ __

Carogrodzki korespondent Daily News telegra­
fuje pod dniem 26 maja:

Hassan pasza, komendant Batumu nadsyła następu­
jącą depeszę: „Obozujący w pobliżu Zilu Rosyanie u- 
derzyli z pomocą dwóch dział na zamieszkałe przez Ab­
chazów wsie Akalia i Idjakan. Dowiedziawszy się o 
tem wysłałem tam silny oddział Abchazów pod komendą 
własnego ich dowódzcy. Przyszło do walki która trwała 
sześć godzin i w której zabito 300 nieprzyjaciół i tyluż 
raniono. Między zabitymi znajduje się jeden major i 
czterech kapitanów. Nieprzyjaciel zmuszonym został do 
odwrotu. My straciliśmy 7 zabitych i 16 rannych.

Specyalny korespondent Daily Telegr. w Batu- 
mie telegrafuje pod dniem 26 bm. wieczorem:

Straszna w środę kanonada skończyła się wbrew o- 
czekiwaniom, bez ataku piechoty nieprzyjacielskiej. Dzi­
siaj atoli usiłowali Rosyanie zbudować po prawej stro­
nie frontu tureckiego most na rzece Kiutrosze. Po żywćj 
utarczce zostali zniewoleni do odstąpienia od tego za­
miaru, pozostawiając na pobojowisku 20 zabitych i 56 
rannych.

Do Obserwera telegrafują pod dniem 26 bm. z 
Carogrodu:

Powstanie na Kaukazie przybiera mimo okrutnego 
systemu i barbarzyństwa jakiem, posługują się Rosyanie 
przy jego stłumieniu coraz większe ro /.miary. Tiircy w 
Erzinghian gotują się do zacieklej obrony na wypadek 
kapitulacyi Erzerumu.

Do biura Reutera telegrafują wreszcie, że o- 
strzeliwanie Karsu ustało od dnia 25 bm.

/ V-

„CHiaci“ — Obrońca wiary.
Wedle oficyalnej depeszy carogrodzkiej z dnia 29 

maja złożyli wicekról egipski i b e y Tunisu 
w listach własnoręcznych sułtanowi życzenia z powodu 
przyjęcia tytułu „Ghaci“ — obrońca wiary i przyrzekli 
mu znaczne posiłki. W tćm miejscu należy objaśnić, że 
„ghaci“ nie znaczy niezwyciężony, ghaci jest ten, 
co podejmuje walkę przeciw zewnętrznemu niemahome- 
tańskiemu nieprzyjacielowi bez względu na to, jaki przy­
niesie skutek. Ojciec i dziad obecnego sułtana także 
mieli sobie nadany przydomek ghaci — choć sułtan 
Mahmud II. w wojnach swych przeciw Rosyi (od 1808— 
1812 i 1820 do 1829) był nieszczęśliwym i utracił w r. 
1830 Algier na rzecz Francyi; sułtan zaś Abdul-Aziz 
dla tego nie miał tego tytułu, iż wojny jego przeciw 
Czarnogórze i powstańcom kreteńskim były wojnami 
przeciw wewnętrznemu nieprzyjacielowi, a wyprawę prze­
ciw Jemenowi uważano za wyprawę przeciw mahometań- 
skiemu nieprzyjacielowi. _____

NIEMCY.
© Berlin, 30 maja. Kiedy kwestya wschodnia i 

rozpoczęta między Rosyą a Turcyą wojna stoją na po­
rządku dziennym wszystkich gabinetów, wszystkich par­
lamentów obecnie obradujących — Niemcy tak zajmujące 
się mało tą kwestyą — pozornie — myślą jak zawsze 
tylko o swojćj armii. Dzienniki berlińskie zamieszczają 
następujący rozkaz gabinetowy:

Przekonawszy się w czasie mego pobytu w Al- 
zacyi i Lotaryngii, że załogi tych prowincyi nie są 
wystarczające nawet w obec wymagań stanu poko­
jowego, postanawiam, że

1) dyslokacya wojsk ma nastąpić według rozpo­
rządzeń, wydanych poniżćj;

2) nadreński pułk ułanów nr. 7 przyłączonym 
ma być do 31 brygady kawaleryi, a Szlezwik’* . 
holsztyński pułk dragonów nr, 13 do 3° 
kawaleryi. Równocześnie przydzń ’
hanowerski pułk huzarów r 
czas do 17 brygady, do 
westfalski pułk dragonć 
brygada kawaleryi wcho 
mii, 16 brygady kawa;

3) na późmćj iac1 
zmiany dyslokacyi 
gady w piechocie 
niesienia pieszej

Zresztą wszy

I

wojny.
Berlin, 26

Do powyższegf 
Correspond 
Moltke zwrócił \ 
na to, że należy 
i Lotaryngii, por 
granicą zbyt wi
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wstrzymano słę jednakowoż z odnośnerai rozporządze­
niami aż do wyjazdu cesarza do Alzacyi i Lotaryngii, 
który osobiście się przekonał, w jakim stanie znajdują 
się załogi tamtejsze.

W tym samym organie półurzędowym znajdujemy 
także polemikę wystósowaną przeciwko prof. Virchowowi 
z okazyi mowy jego wygłoszonój niedawno w Berlinie 
„O wojnie i pokoju.“ Podobno ks. Bismarck nakazał 
tę polemikę, tak sądzą niektórzy; drudzy znów utrzy­
mują, że P r o v i n z. - C o r r. dla tego wystąpiła z ostrą 
krytyką, ponieważ tak pisma rosyjskie jak austryackie 
bardzo szeroko się rozwodziły nad uwagami p. Virchowa. 
Artykuł ten nazywa uczonego profesora dyletantem poli­
tycznym, ideologiem nie mającym o polityce wielkiego 
wyobrażenia itd. a kończy swoje uwagi twierdzeniem, że, 
jeśli nie przyjdzie do wojny europejskiej, jeśli w ostatnim 
czasie zwiększyły się szanse pokojowe i znikła trochę oba­
wa przed ogólną wojną — zasługą to jest trójcesar- 
skiego przymierza, zasługą Niemiec i polityki księcia 
Bismarcka.

F R A N Ć Y A.
# Paryż, 29 maja. Ks. de Broglie, prezes no 

wego gabinetu a zarazem minister sprawiedliwości, wy- 
stósował do prokuratorów jeneralnych ogłoszony przez 
dziennik urzędowy okólnik, który brzmi w przekładzie, 
jak następuje: „Panie jeneralny prokuratorze! Pan pre­
zes rzeczypospolitój, rozłączając się z swćm ministerstwem 
i nową inaugurując politykę, zrobił legalny użytek z 
konstytucyjnego prawa swego. Wystosowane przezeń do 
Izby orędzie wyjaśniło Francy i powody i cele wielkiego 
tego zamiaru. Oświadczył w nióm, jak z niego poznałeś, 
że równie stanowczo jak dotąd szanować będzie i pod­
trzymywać instytucye, jakie są dziełem zgromadzenia, 
od którego otrzymał władzę i które rzeczpospolitą ukon­
stytuowało. Jeżeli wmięszał się do polityki, stało się 
to dla tego, by wstrzymać ingerencyą idei radykalnych, 
które w jego oczach pod jakąkolwiekbądź formą rządu 
nie zgadzają się z pokojem społeczeństwa i wielkością 
Francyi. Ponieważ niczego nie zmieniono ani pod wzglę­
dem praw państwa ani w żadnym zgoła innym punkcie, 
przeto tćż nie potrzebuję zmieniać w niczem instrukcyi, 
które wystosowano do pana pod względem winnego mu 
szacunku i ducha, w jakim takowe masz zastósowywać. 
Czujesz to sam, że, im większćm je$t wzburzenie na­
miętności politycznych, — i im więcćj narzucające się 
kwestye tego są rodzaju, że je drzaźnią, — tćm wię­
cćj podwoić powinieneś stałość i baczność w wyko­
nywaniu wszystkich obowiązków'. Z pomiędzy poruczo- 
nych pańskićj pieczy praw najświętszemi są owe, które, 
wychodząc z zasad, będących wyższemi niż wszystkie 
konstytucye polityczne, strzegą moralności, religii, wła­
sności i wszystkich ważnych podwalin każdego cywilizo 
wanego społeczeństwa. Są to właśnie owe, które co­
dziennie są przedmiotem zaczepek ze strony prasy, któ­
rych obrażająca gburowatość przekracza wszelkie granice, 
Przywołując takową surowemi karami do szanowania 
samej siebie i swych czytelników, zemścisz się pan za 
obrażone publiczne sumienie. Prócz tego istnieje w pe- 
ryodzie gwałtownych dyskusyi, który przechodzić nam 

■ przychodzi, kilka punktów, które uwagę pańską przede, 
wszystkiem na siebie zwracać powinny. W ostatnich 
czasach kuszono się kilkakrotnie przez mnićj lub więcćj 
ukryte środki już to o apologią a nawet o rehabilitacyą 
bolesnćj wojny domowej, która W 1871 r. Paryż nawie­
dziła. Kilka dzienników użyło w tym nawet celu (i wbrew 
wyraźnym przepisom prawa) wsgółpracownictwa osób, któ­
re z powodu rybli niecnycli czynów' osądzone i na bani- 
cyą skazane zostały. Żadnego z takich zakusów ścier- 
pieć nie powinieneś. Ważna to dla publicznej moralno­
ści rzecz, aby nic nie osłabiało zbawiennći odrazy, jaką 
ćzas ten złowrogi pozostawił w pamięci ludności. Sta­
rannie powinieneś zwracać uwagę swoją na! każdą obrazę, 
która wymierzoną być może przeciw głowie państwa, i 
donieść o nich sądom pod pańśkiemi rozkazami stoją­
cym. Lubo inicyatywa naczelnika państwa występowała 
na jaw w ostatnich czasach — zakrywają jednak od­
powiedzialność jego ministrowie a obraza w żadnej 
formie aż do niego dojść nie powinna. — Prak 
tykowany przez stronnictwa więcćj niż kiedykolwiek zwy­
czaj, na tćm polegający, że opinią publiczną niepokoją 
fałszywemi wiadomościami, z nie mniejszą karany być 
musi bacznością. Nigdy manewru tego nie używano 
z większą śmiałością i uporem większym. Wieści wszel­
kiego rodzaju rozszerzają się systematycznie za pomocą 
wszystkich publicznych i tajnych środków w tym celu, 
aby kraj zaniepokoić pod względem stosunków rządu do 
mocarstw obcych i pod względem utrzymania pokoju, tego 
nieoszacowanego dobra, które po tylu klęskach droższćm 
nam jest niż kiedykolwiek. Za każdą cenę należy od­
kryć sprzysiężenie to oszczerstwa, które mimo niebezpie­
czeństwa, jakiem grozi, robi sobie igraszkę z tego, że 
interesa kraju cierpią, że wstrzymuje się szybki rozwój 
publicznego dobrobytu. Bo nic bardziej nie może nad­
werężyć dotychczasowych stósunków do zaprzyjaźnionych 
z nami ludów jak wbrew prawdzie wmawiać w nie, że 

• w Francyi istnieje sekta lub stronnictwo, któreby było 
dość zbrodniczćm, iżby wywołać chciało okropności nowćj 
wojny przeciw Europie. W potrzebną przeciw tak fał­
szywym tłumaczeniom broń jesteś pan zaopatrzony. — 
Nie zmieniony jeszcze artykuł 15 dekretu z dnia 17 
lutego 1852 (jest to dekret wydany po zamachu stanu 
Napoleona III. przeciw prasie) karze rozpowszechnianie 
fałszywych wiadomości karami, których surowość zwiększa 
się, jeżeli przewinienie popełnione z złćj woli i jeżeliby po­
ciągnąć za sobą mogło naruczenie pokoju publicznego. 
Zapewnisz pan wykonanie jego i starać się o to będziesz, 
aby nie zapomniano, że nie tylko drogą prasy rozpo­
wszechniona fałszywa wiadomość ulega surowości prawa 
lecz i kłamstwo, w jakićjkolwiekby się objawiało formie, 
może być karanem, skoro publicznie go się ktoś dopu 
'"’-’a. Owóż, panie prokuratorze, szczegółowe obowiązki, 

" ■«' obecnćm położeniu szczególnie baczyć winie- 
"Iziowski, wypełniając-takowe z zwykłą gor- 

’""'■»e na siebie ze strony stronnictw 
’enki, których celem był nie da­

nie powstrzymają go. A co 
•ezydenta postawiło na jego 

żytu należenia do niego, 
bronić go i dawać mu przy 

tła które zasługuje. Jest 
A < omieszkam. Przyjm,

' ® upewnienie mojego wyso-

Kölnische Z t g., 
/niósłby zaszczyt rzą- 
wskroś jest chińskim. 

z . rartcyi, jej stronnictw a
;y, gdyby był wiernym, 
rażeniem. Lecz dzienniki 
fi e Z t g., które okrzycza-

.» Francyi, będą mogły po­
ra jest niż opinia jego w 
ego losami.“
‘ie zasł. suje na wzmian-

kę także rozkaz dzienny znanego jenerała Ducrot, głó­
wnego dowódzcy 8 korpusu armii, który brzmi, jak na­
stępuje :

„Dowódzca naczelny 8 korpusu armii prz> pominą 
dowódzcom oddziałów ścisłe wykonanie wydanych prze­
zeń dawniej rozkazów: zakazanćm jest absolutnie wpro­
wadzać dzienniki lub pisma polityczne, jakiegokolwiekby 
były stronnictwa do koszar lub kwater korpusu. Z najwięk­
szą troskliwością nad tern czuwać powinniście, aby rozkaz 
ten ścisłe był wypełniony. Jeżeli w otoczeniu koszar 
znajdują się winiarnie lub kawiarnie, w takim razie od­
wiedzanie ich zakazanćm być musi żołnierzom. Każde 
wykroczenie przeciw temu rozkazowi surowo karanem 
będzie. W wielkiej kwaterze głównej w Bourges, 12 
maja 1877.“

O usposobieniu armii francuzkiej milczały dotąd 
dzienniki, co z ich strony było rozsądnem. Rozkaz ten 
dzienny, po którym i inni zapewne dowódzcy korpusów 
wydadzą podobne, usprawiedliwia naraz wniosek, że rzecz­
pospolita więcej po koszarach ma zwolenników, niż to 
miłćm jest obecnemu rządowi walki.

Dzienniki bonapartystowskie stają się już tak zu- 
chwałemi, iż zaczynają w orleanistach budzić obawy. I tak 
nazywa Pays akt z 16 maja „moralnym zamachem 
stanu“, a potćm oświadcza prawie otwarcie, że po nim 
materyalny zamach stanu nastąpić musi; ze nierozsąd- 
kiem jest krępować się „czczą legalnością.“ „Słowo dnia 

dodaje jeszcze Pays — słowo, będące w ustach 
wszystkich, brzmi: Musimy to przeprowadzić; a przepro­
wadzić to można, a od chwili, w której można, przepro- 
wadzonem być musi.“ Jeżeli redaktorowi Pays p. Pa­
włowi Cassagnac tak przemawiać wolno, toć nie dziwna, 
jeżeli legitymiści znajdują, iż istnieją inne stronnictwa, 
które owoce zwycięztwa naprzód chcą zabierać.

T U R C Y A.
& Doniesienia z Carogrodu potwierdzają, że ruch 

tamtejszy zwróconym jest przeważnie przeciw niedołę­
żnemu prowadzeniu wojny, co głównie zarzucają do­
wódzcy artyleryi i ministrowi wojny. Dostojnicy ci zaj­
mują się zamiast armią intrygami pałacowymi i pracują 
formalnie na zgubę ojczyzny. Zarzucają im dalej, że wy­
słali do Azyi Mukhtara paszę, który w wojnie z Czar­
nogórą złożył dostateczne dowody swojego niedołęzstwa. 
Telegram donosi, że stanowisko Edheraa paszy mocno 
jest zachwiane. Uważają go powszechnie za uczciwego, 
lecz bez energii. Nie posiada on tyle wpływu, by mógł 
położyć tamę niegodziwćj gospodarce kilku intrygantów 
i usunąć nadużycia, które były powodem gwałtownych 
scen w parlamencie tureckim.

Parlament ten mimo ogłoszenia w stolicy stanu o- 
blężenia nie został rozwiązany, ani odroczony. Jest to 
fakt godny zastanowienia, stanowi bowiem wyjątek od 
zwyczajów istniejących w państwach europejskich. Par­
lament nie tylko obraduje, ale nie przestaje wywierać 
wpływu na bieg spraw publicznych. Widocznie stoi sil­
nie po za nim opinia publiczna stolicy. Zdumiewa zaiste 
ta odwaga, z jaką występują niektórzy deputowani tego 
parlamentu tak ośmieszonego i wyszydzonego przez 
rusofilskie organa.

Na jednćm z ostatnich posiedzeń, dep. Yemszerli- 
Zadć wypowiedział zwracając się do ławy ministrów mo­
wę, która w najliberalniejszym nawet parlamencie byłaby 
wywołała sensacyą. „Podczas gdy nieprzyjaciel stoi u 
naszych bram — wołał mówca — ani izba, ani rząd 
nic nie robią marnując czas na próżnych gadaninach.“ 
Zażądał dalćj wyjaśnień* o armiach azyatyekićj. i naddu- 
najskićj i oświadczył, że opinia publiczna nie zadowolona 
jest z Mukhtara paszy i dziwi się, że rząd nie wysłał 
dotychczas nadzwyczajnego komisarza do Anatolii, który 
zdałby prawdziwe i dokładne sprawozdanie o tamtejszych 
wypadkach. Mówca wyraża dalćj zdziwienie, że minister 
wojny Redif pasza bawi ciągle jeszcze w Carogrodzie, 
gdy jego miejsce jest dzisiaj przy armii. Mówił nastę­
pnie o finansowem położeniu kraju i ganił rząd, który 
nie myśli wcale o jego polepszeniu. Gdy w kraju nę­
dza, pobierają ministrowie i inni wysocy dygnitarze 
skrupulatnie swe pensye w złocie z końcem miesiąca 
każdego nie troszcząc się wcale, że niżsi urzędnicy 
i wojsko nie pobiera żołdu od dziesięciu miesięcy. Nikt 
nie chce ponieść ofiar, a jakkolwiek w Carogrodzie jest 
wielu bogatych mahometan, którzy w służbie publicznej 
lub ograbiając skarb państwa nagromadzili wielkie ma­
jątki, to przecie nie ma nikogo, coby chciał część swo­
jego mienia złożyć na ołtarzu ojczystym. Taki magnat 
ofiaruje co najwięcej kilka tysięcy piastrów na cele wo­
jenne lub jaką nędzną szkapę, niezdolną do żadnćj słu­
żby, i to w tym tylko celu, aby potem figurować w 
dziennikach.“ Mowa ta zrobiła głębokie wrażenie na słu­
chaczach.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAJĄ, 1 czerwca.

— * Szereg uroczystych publicznych procesyi, jakie 
się w Boże Ciało i podczas oktawy jego zwykły odbywać rok 
rocznie w tutejszych kościołach, rozpoczęła dnia wczorajszego 
procesya około kościoła archi katedralnego, na którą wielka 
zebrała się liczba nabożnych, zalegających cały plac tumski i 
przyległe ulice. Podczas procesyi niósł Sanctissimum prałat 
dziekan archikatedralny ks. Grandke, sumę odprawił nastę­
pnie ks. kanonik Sibilski, podczas której grono śpiewaków ze­
brane przez p. Nowickiego wykonało mszą wokalną Broera 
przy towarzyszeniu dętych instrumentów.

— * Tutejszemu sekretarzowi sądu apelacyjnego ra- 
dzcy kancelaryi p. Knorrowi, udającemu się na stan spo­
czynku, nadany został tytuł tajnego radzcy kancelaryi. Pan 
Knorr jest najstarszym z czynnych dotąd w mieście naszem 
urzędników, bo służy już 64 lat.

— * Zwracamy uwagę interesentów na to, że termin 
reklamacyi przeciw podatkowi klasowemu nie liczy się od dnia 
wręczenia ceduły podatkowej lecz od publicznego wyłożenia 
odnośnego wykazu. W roku więc bieżącym kończy się termin 
ten z dniem 2 czerwca — a więc jutro.

-- » W środę aresztowano tu trzech robotników za 
to, ie żebrali po domach. Ludzie ci, pochodzący z okolic Ra­
ciborza, dowiedziawszy się, że w Prusach królewskich znajdą 
zatrudnienie, udali się tamże; znaleźli też rzeczywiście robotę 
przy kolei pod Toruniem, lecz zarobek był przy tern tak szczu­
pły, iż nie wystarczał na wyżywienie. Z powodu więc tego 
porzucili robotę, chcąc wrócić do domu; gdy im zaś na to 
środków zabrakło, chcieli je sobie wyżebrać.

— * Dnia wczorajszego z rana odbyła się rewizya poli­
cyjna mleka po odnośnych lokalach sprzedaży, której rezultat 
był podobno zadowalniający.

— * W Jerzycach odkryto w tych dniach kilka koni 
jftłzowatych, które polieya zabrała. Wczoraj miały konie te 
wedle przepisów prawnych być zabite.

— * W uzupełnieniu naszej wzmianki o okropnem nie­
szczęściu, jakie się w Wrześni wydarzyło, dodajemy tu, że 
piorun uderzył w dach pod kopułą a spuściwszy się po wieży 
na trzy rozdzielił się promienia, z których dwa zgruchotały po 
części twarde jak kamień mury a trzeci po nad organami wpadł 
przez ścianę do kościoła, zniszczywszy po części organy i roz­
sypawszy w kawałki szafę z instrumentami muzycznemi. Naraz 
wszczął się w kościele zgiełk i krzyk i zamieszanie wielkie. 
Pięciu ludzi padło natychmiast trupem, stu mniej więcej było 
rannych lub poparzonych. Na głos: wieża się pali! zaczął się 
lud tłoczyć do drzwi — przytem jęk rannych, głosy ich woła­
jące pomocy, trwoga wszystkim odebrały przytomność. Pomię­
dzy zabitymi są: parobek z Bierzglinka, wieśniak z Słomówka, 
ojciec 5 dzieci, wieśniak z Chociczy, żonaty i mularz z Górnego 
Szląska. Orędownik wspo nina jeszcze o ciężko rannym, 
który następnie z ran tych umarł.

— * Wystawa agronomiczna niemiecka w Inowrocła­
wiu otwartą została w środę a wypadła poaobnie nieszczególnie. 
Dla zwiedzenia jej przybył tu z Bydgoszczy naczelny prezes W. 
Księstwa poznańskiego p. Giinther wraz z prezesem regencyi 
bydgoskiej p. Wegnernem. Po powrocie z Inowrocławia oglą­
dał p. Giinther w Bydgoszczy w towarzystwie dyrektora gimna- 
zyum tamtejszego pana Guttmanna budujący się tamże nowy 
gmach gimnazyalny jak nie mniej kościół protestancki, którego 
budowa znaczne już zrobiła postępy.

— * Pierwszy nauczyciel przy seminaryum katolickiem 
w Paradyżu p. Samiec przeniesiony został do seminaryum 
nauczycielskiego w Opolu.

— * Były burmistrz m. Trzemeszna Priebe znikł w 
miesiącu październiku 1875 r. po zasuspendowaniu go z urzędu 
bez śladu; opowiadano sobie wtenczas, że udał się do Króle­
stwa Polskiego. Choć zaś wysłano za nim listy gończe, nie 
zdołano odkryć miejsca jego pobytu. Nareszcie wrócił Priebe 
w tych dniach dobrowolnie, stawił się przed sędziego śledczego 
i został do więzienia wtrącony. Wytoczono mu proces o roz­
maite przeniewierzenia.

— t W Nowym Jorku odebrał sobie życie, skoczywszy 
do wody, rodak nasz Aleksander Nawrocki. Zmarły był 
krawcem i doszedł był już do dobrego stanowiska i kilku u- 
trzymywał czeladników. Ogólny jednak zly stan interesów 
dał się i jemu we znaki a widząc owoce swej kilkoletniej pracy 
i ciągłych zabiegów zniszczonym — życie sobie odebrał.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 2 czerwca Mar­
celi męcz., w kalendarzu słowiańskim Ratysława błog.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 44, zachód, o godzinie 
' d minut i 1.

Dnia 2 czerwca 1260 rzeź Sandomirza przez Tatarów. — 
1380 przymierze Litwy z Krzyżakami. — 1624 urodzenie Jana 
Sobieskiego. — 1626 odparcie najazdu szwedzkiego z pod Gdań­
ska. — 1831 bitwa pod Tyszycą.

Giełda wrocławska, 31 maja.
Zyto: per 1000 kilo niżej; — na maj 162.— żądano 

maj-czerwiec 159.50 ż., czerwiec-lipiec 158 płacono lipiec-sier­
pień 158 ofiar, wrzesień-październik 157. pł.

Pszenica per 1000 kilo 237 marek żądano, — na 
maj-czerwiec 237 m. żąd., wrzesień-paźdź. — pł.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 133.50-134 m. pł. i żąd. maj-czer­

wiec i czerwiec-lipiec 133.50-134 żąd. i pł. na lipiec-sierpień 
135.50 M. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rz9pik zimowy: per 100 kilo na maj-czerwiec — 

m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 66.— 

mrk. żąd., maj 65.50, maj-czerwiec 65.50 na czerwiec-lipiec 
— sierpień — wrzesień-październik 64.— m. żąd.

Okowita: per 100 litrów słabiej w miejscu 52.50 mrk. 
żądano 51.50 marek ofiarowano, na maj maj-czerwiec 51.70 
na czerwiec-lipiec 51.70 na lipiec-sierpień 52.70-60 na sierpień- 
wrzesień 53.70 pł., — na wrzesień-październik 53 80 marek 
pł. i of.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 1 czerwca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Farbkę z Akwizgranu. Go- 
gel z Berlina. Hanemann z żoną z Wschodnich Prus. 
Palencki z Warszawy. Guderian z żoną z Mysłowic. 
Steuermann z Głogowy.

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa

9>. S). s>- 9>. A
Pszenica biała . . . 22 60 22 — 24 70 23 60 21 30 20 140

„ żółta . . , 22 40 21 80 24 40 23 40 20 50 19 ¡90
Żyto........................... 18 80 18 — 17 30 16 80 16 40 15110
Jęczmień nowy . . . 15 80 15 40 15 — 14 80 14 10 13 ¡40
Owies nowy .... 15 10 15 — 14 60 14 30 14 — 13 ¡20
Groch....................... 16 20 15 ¡90 14 90| 14 20 13 70 12 ¡80

Gdańsk, 3 1 maja.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze piękne i ciepłe; wiatr wschodni.
Za pszenicę loco żądali dziś właściciele wyższe ceny, to 

więc jako też mały wybór gatunków i mierny dowóz wstrzy­
mywał eksporterów naszych od zakupów, 400 ton wszakże sprze­
dano; płacono za rosyjską 118/9 funt. 197 M. lepszą 121, 122 
funt. 203, 211 M. czerwoną 124 funt. 230 M. pstrą 126/7, 128 
funt. 245, 246 M. jasno-pstrą 128 funt. 150 M. per ton. Ter- 
mina znowu drożej, maj-czerwiec 241, 243 M. pł. i ofiar., 245 
M. żąd. czerwiec-lipiec 243 M. żąd. 242 M. of., lipiec-sierpień 
242 M. żąd. 241 M. ofiar, wrzesień-październik 232 M. żąd. 230 
M. ofiar. Cena reguł. 246 M.

Żyto loco dość niezmiennie, rosyjskie 119 funt. 156 M. 
dolnopolskie 123 M. 173 M. per ton pł. Termina dolnopolskie 
czerwiec-lipiec 170 M. żąd. dolnopolskiego 168 M. Cena re­
guł. 162 M.

Jęczmień loco wielki 113 funt. 170 M. per ton pł.
Groch loco na paszę 133 M. per ton pł. Termina słabo, 

maj-czerwiec na paszę 136 M. żąd. Cena reguł. 134 M.
Rzepik zimowy termina wrzesień-październik 300 M. 

żąd. 290 M. of.
Okowita loco po 53.25 M. kupowana.
Depesze. Londyn, 30 maja. Pszenica bez obrotu, inne

zboża nominalnie i bez zmiany. 
Amsterdam, 31 maja.

Powietrze dżdżyste.
Pszenica loco bez obrotu, ter-

mina wyżej 330, żyto loco niżej 195, olej rzepiowy 38/.j, rzep 
395. Powietrze piękne.

Giełda berlińska, 31 maja.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 225-265 m. wedle gatunku 

ż. nadps. żółta ros. 200 M. z kolei, biała polska 265 z kolei pł. 
maj 256-258 mai-czerwiec 253-257.50, czerwiec-lipiec 251-256 
na lipiec-sierpień 232.-235 — na wrzesień-październik 226-228 
m. płac.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 155.-189 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 155-163.— nowe rosyjskie-------- .—
z kolei, krajowe 180-186. z dworca, nadps. nowe rosyj. — pł., 
na wiosnę 159.50, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 158-160-159.50 
lipiec-sierpień 159-160.50 — wrzesień-październik 160-161.50.— 
m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 130-170 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 130-155, pomorski
165-167. — wschodnio i zachodnio-pruski 140-156, szląski
153-166, nadp. galicyjski czeski 153-166, węgierski

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 1 czerwca. W Birmingham odbyła się 
demonstracya na cześć Gladstona, w którćj wzięło udział 
blizko 30,000 osób. Gladstone miał mowę, w którćj u- 
derzył na politykę rządu, która rozbiła porozumienie 
europejskie i powinna być pociągniętą do odpowiedzialności 
za wybuch wojny. Gladstone usprawiedliwia agitacye lu­
dności, żąda rozwiązania parlamentu, by lud mógł udo­
wodnić, że sympatyzuje z stronnictwem liberalnćm. Mó­
wca zwraca się w końcu stanowczo przeciw systemowi, 
jaki praktykuje W. Porta.

Wiedeń, 1 czerwca. Do Tagblattu telegra­
fują : W Kładowie i okolicy Kalafatu skoncentrowała się 
przeważna część armii rumuńskićj.

Białogród, 1 czerwca. Moratorium zostało 
przedłużone do 4 lipca. Skupczyna zostanie zwołaną na 
15 bm. Jako następcę dymisyonowanego ministra wojny 
Gruicza wymieniają Alimpicza.

Petersburg, 1 czerwca. Agence Russe 
donosi, że ks. Milan powita cara w Bukareszcie. Nic 
tutaj nie wiedzą/) spotkaniu cara z cesarzem austryackim.

Carogród, 31 maja. W. Porta zawiadomiła, że 
zamyśla na różnych punktach Dardanelów i w zatoce 
Smyrny pozakładać torpedy.

Londyn, 31 maja. Do Bi ur a Re u t e r a do­
noszą pod dniem 31 maja z Aten: W ostatnićj chwili 
zaszły znowu zmiany w gabinecie: Condostavolos nie 
przyjął teki sprawiedliwości lecz objął tekę spraw za­
granicznych, skutkiem czego objął Comunduros tekę spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości.

Londyn, 1 czerwca. Posiedzenie Izby 
niższćj. Elcho pyta się, czy Anglia przygotowała się 
na wypadek wojny. Hardy oświadcza, że lepićjby było 
nie poruszać tćj kwestyi, skoro jednak wniesioną już zo­
stała ta sprawa do parlamentu, stwierdza, że obowiązkiem 
jest rządu przygotować się na każdy wypadek. Rząd 
tćż poczynił co potrzeba, aby wypadki nie zaskoczyły 
go nieprzygotowanym.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
W e t n a.

WROCŁAW, 29 maja. Przebieg interesu tutejszego jest 
bardzo ociężały a nawet koncesye właścicieli składów, chcących 
pozbyć się chętnie zapasów swoich starych przed nową strzyżą, 
nie zdołały go ożywić. Sprzedana w tym tygodniu ilość wełny 
dochodzi do mniej więcej 1000 do 1500 eent., w tern mieściło się 
kilka set centn niepranej szląskiej i około 200 cent, pranej ro­
syjskiej, które nabyto dla przędzalni saskich. Prócz tego ode­
szło kilka set cent, węgierskiej i polskiej jednostrzyżnej do 
miast fabrycznych w Łużycach oraz około 300 cent, garbarskiej 
do Austryi — wszystko to jednak po nizkich cenach. Że w 
obec podobnego interesu położenia spekulacya na nową strzyżą 
bardzo jest wstrzemięźliwą, zupełnie jest uzasadnionem, ile że 
wszyscy jeszcze w świeżej mają pamięci doświadczenia zeszło­
roczne. To też ograniczają się porobione dotąd koutrakta nowe 
do minimum w stosunku do lat dawniejszych zaledwie na wzmian­
kę zasługującego, przy których płacono ceny o 6 do 8 a nie­
kiedy nawet o 10 lat niższe. Odstawa nowej wełny po części 
już się rozpoczęła a w bieżącym tygodniu przybierze takowa 
większe jeszcze rozmiary. Zapas starej wełny dochodzi do 
10,000 centnarów.

RACIBÓRZ, 30 maja. (Telegram Schl. Presse.) Do­
stawiono 74 centnary, z nieb sprzedano 30 centn. Za wełnę 
dominialną płacono 132—171

-. marek z dworca płac., na wiosnę 140 żąd., na maj-czer­
wiec 140-141, na czerwiec-lipieó 140.50-141.50 lipiec-sierpień 
146-147 pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 154-183, na pasze 
135-153 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 143450, stara 
146-153 marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska — 
żądano.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 64.5 mrk. bez 

beczki pł. na maj 64.6 maj-czerwiec 64.6-4 czerwiec-lipiec 64.6-3 
lipiec-sierpień —, wrzesień-październik 64.5-2 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53. mrk. pł. 

maj 53.1-3 na maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 52.6-53.1, lipiec- 
sierpień 53.9-54.4 — na sierpień-wrzesień 55.1-4 — na 
wrzesień-październik 55-55.2 pł.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 30 maja.)

SZCZECIN, 30 maja 1877.
Pszenica bez zmiany 

na czerwiec-lipiec.... 
na wrzesień-październik

Żyto stale
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-październik
na.................................

Olej rzep, wyżej
na maj.........................
na wrzesień-październik
na.................................

BERLIN, 30 maja 1877.
Pszenica stałej

na maj-czerwiec...........
na wrzesień-październik

239 — 
227 50

153 50 
158

65 — 
63 50

Okowita słabo
w miejscu................. ..
na maj-czerwiec . ... . 
na czerwiec-lipiec . . . . 
na lipiec-sierpień . . . .

Owies
na wrzesień-październik 
na.................................

Olej skalny
w miejscu.......................
na maj............................

52 60

52 40
53 50

150 —

13 5»

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 1 czerwca.
Poznań, 1 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 165, lipiec-sierpień 165, sierpień-wrzesień 164. jesień 
163 pł.

Okowita: stałej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

czerwiec 51.60, lipiec 52.20, sierpień 52 80, wrzesień 53.40, paź­
dziernik ¿2.50 listopad — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.— ofiar.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 163.— m.

czerwiec 163 nominalnie, czerwiec-lipiec — lipiec-sierpień — 
sierpień-wrzesień —, na jesień — wrzesień-październik —

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.70 m.

czerwiec 51.70.--------- , lipiec 52.20.------ , sierpień 52.80—.—
wrzesień 53.20—, październik 52.30 listopad —

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.10 m.
Wypowiedziano 95.000 litrów.

(W.) Poznań, 1 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 
17-18,50 m„ rżana nr. 0 i 1 13—14 nur, per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 31 maja.
Pszenica: 214-244 m.
Żyto: 154-168 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 139-148 m.
Wyka------m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Żyto stałej
w ipiejsou ........
na maj.........................
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec. . . .

Olej rzep, wyżej
w miejscu ...................
na maj-czerwiec...........
na wrzesień-październik

Okowita słabo
w miejscu ...................
na maj-czerwiec...........
czerwiec-lipiec..............
na sierpień-wrzesień . .

252 50 
226 50

158 
158 — 
158

65 40 
64 60

53 
53 — 
53 
55 20

Owies i,
na maj . . . . :............

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta.................
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 
7l/a pre. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy....................

Uspos. spok.

142 —

80 50
93 25
92 90
94 25
93 50 
65 50 
99 25
8 10

11 90 
54 75 

217 75 
50 40 

213 50 
347 — 
119 —

Berlin, 30 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco bez ożywienia. — Termina wyżej. 

Wyp. 4000 ctr. — Cena wypowiedzialna 254 m per 1000 kil. 
Loco 220-260 wedle gat., żólta-ros. — marek z kolei pł., żółta 
(czerw.) na ten miesiąc 255-254 pł., cena przecięciowa — 
pł., na maj-czerwiec 252.5-252-252.5 pł. czerwiec-lipiec 250-251 
płacono, lipiec-sierpień 232-233-232.5 pł., sierpień-wrzesień — 
płac., wrzesień-październik 226-226.5 pł., październik-listop. 
— płacono.

Zyto loco mały interes. -- Termina stale. — Wypo­
wiedz. 18000 centr. Cena wypowiedz. 158.— m. per 1000 kilo. 
Loco 1157.-183 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i ze statku płacono, rosyjskie 157-162. marek z kolei i 
ze statka pł., krajowe 176-180 marek z kolei i ze statku płacono, 
nadpsute rosyjskie — z kolei płacono, na ten miesiąc 159.5 
płac, cena przecięciowa — płac., maj-czerwiec 158-158.5-158 
pł., czerwiec-lipiec 158-158.5-158. płac, lipiec —.— pł. lipiec- 
sierpień 159.50-160-159 pł. sierp.-wrz. —pł., wrzesień-październik 
160.5-161 plac., pażdziernik-listopad — płac.

Owies słabo. Termina wyżej żąd. w końcu słabo. Wyp. 
7000 ctr. Cena wypowiedzialna 141.5 m. per 1000 kil. Loco 
130-170 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 140-153 z kolei pł., 
na ten miesiąc 142.-141 płac., cena przeć. — m. płac., na 
maj-czerwiec 142.-141 pł., — czerwiec-lipiec 143,5-141 płaconą



lipiec-Bierpień 148.5-146.5 płacono — na sierpień-wrzesień
— pł., na wrzesień-październik 150 żąd. 149 pł.

Kukusudza loco bez zmiany. — Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano 11,000 cnt. Cena wypow. 142 m. per 1000 kilo. 
Loco stara 151-155 nowa 143-150. mar. wedle gatunku; pośl. 
mołdawska — z kolei płac. tur. 143.— z statku płac., węg.
-----  z kolei pl., na ten miesiąc 142 żąd., maj-czerwiec 144 żąd.,
czerwiec-lipiec —.— pł.

Mąka rżana stałej. — Wypowiedziano 1000 ctr. Cena 
wypow. 23.65 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.65-23.70.— płac.
cena przecięciowa —.------mar., na maj-czerwiec 23.25-23 35—
pł., czerwiec-lipiec 23.15-23.25—. p., lipiec-sierpień 23.10-23.20 
płac., sierpień-wrzesień 23.10-23.20 płac., wrzesień-październik 
23.10-23.20 płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszą 135-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -- 
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.—•— m. Rzepik 
zimowy na wrzesień-październik — mar. ofiar. Rzepik latowy
— m., nasienie lnicze — m.

Olej rzepiowy wyżej płacony. — Wyp. z beczką —
cntn., bez beczki----- centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
67. marek, bez beczki 65.5 marek, na ten miesiąc 65.5 płac., 
cena przecięciowa —.— m., na maj-czerwiec 65-65.5-65.4 płac., 
czerwiec-lipiec 65-65.5-65.4 płac., lipiec-sierpień — pł. sierpień-
— pł. na wrzesień-październik 64.5-64.7 płac, na październik- 
listopad 64.8-64.9 pł., listopad-grudzień — płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny słabiej. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyacb o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano 125 ctr. Cena wypow. 27. m. per 100 kilogr. 
Loco 29.— marek na ten miesiąc 27 płac., cena przecięć. — 
mar., na maj-czerwiec — płacono, czerwiec-lipiec — płacono

lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik
28.2- 28.3 m. płacono, październik-listopad — płacono, listopad 
— pł., listopad-grudzień —. płac.

Okowita nieco słabiej. — Wypowiedziano 50,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 53. marek per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — plac., na ten miesiąc 53.4-53.2— 
płac., cena przecięciowa —. marek, na maj-czerwiec
53.3- 53.—.— płac., czerwiec-lipiec 53.3-53 —- pł., — lipiec- 
sierpień 54.5-54.2-54.3 pł., sierpień-wrzesień 55.4-55.2-55.3 płac., 
wrzesień-październik 553-55.1 płac., październik-listopad — pł. 
listopad-grudzień — pł., grudzień-styczeń — pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 53 płac, ze spichrza 52.8 pł.

Mąka pszenna nr. 00 35.50-34.50, nr. 0 34.00-32 50, nr. 
0 i 1 31.50-30.50.

Mąka rżana nr. 0 26 00-24.00, nr. 0 i 1 24.00-23.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Banknoty. Rosyjskie 217,70 pł. Austryackie 159,20 pł.

(Nadesłano.)

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem : Monsieur A. E. Capelli, Rue Caffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)
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Dnia 1 czerwca rb. zakończył żywot doczesny, po długich cier- 

I pieniach, opatrzony śś. sakramentami ś. p. (2811)

I przeż 
■ mym 

1H łudni

oo. oaiu amcutaun o. p.

Antoni Studniarski
przeżywszy lat 87, o czćm donosi krewnym, przyjaciołom i znajo­
mym w smutku pogrążona rodzina.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3go czerwca o godzinie 7ćj po po­
łudniu.

Aufkündigung
der Buk’er Kreis-Obligationen.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. _ (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparetj, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
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Odleżałe cygara hawańskie, ure- a 
meńskie i hamburgskie poleca P 
w najlepszym wyborze skład P 
cygar
A. Fontowicza

Poznań (Bazar).

do wozów w wybornym gatunku
(2818) JJ poleca najtaniej (2786)

2786]
R. Barcikowski

Poznań.

Szanownym moim odbiorcom do­
noszę uprzejmie, iż skłftd Cy­gar przeniósłem do kamienicy 
mojej nowej przy Wodnej ul. tuż 
obok dawniejszego mego 
składu cygar. (2782

J. N. Leitgcber.

Wody mineralne
świeżego nalewu wprost z źródeł 
sprowadzane, ługi i sole dokąpie- 

poleca po cenach zniżonych (2784)
R. Barcikowski, Poznań.

Bei der heutigen planmassigen Verloosung von Kreisobligationen Buker Kreises - Gotowe skrzynie do wełny, 
Ł ‘ gotowe wańtuchy,

drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepiu, 
płachty do żniw, 
drelichy na markizy, 
płótno na rolosy, 
gotowe miechy itd.

cenach przy uznanym za 
<2463]

sind folgend« Stücke gezogen worden:
Litr. E. Nr. 7. 11. 18. 37. 39. 61. 62. 75. 76. 84. 88. 90. 100. 108. 124. 125. 127.

128. 130. 134. 148 149. 152. 156. 157. 163. 164. 167. 169. 175. 192. 198. 202. £03. 205.
209. 210. 218. 220. 227. 230. 233. 243. 252. 257 . 260. 262. 268. 28«. 287. 293. 298. 303.
313. 323. 331. 333. 834. 341. 344. 365. 370. 375. 385. 397. 405. 406. 407. 418. 419. 420.
429. 432. 440. 442. 443. 448. 455. 465. 468. 473. 474. 484. 496. 503. 509. 514. 520. 524.
536. 548. 560. 562. 572. &79. 590. 594. 604. 615. 618. 631. 634. 635. 647. 649. 650. 653.
656. 658. 662. 671. 677. 684. 687. 703. 7ll. 715. 716. 726. 739. 745. 746. 748. 751. 753.
755. 768. 788. 792. 797. 798. 802. 805. 811. 812. 821. 828 836. 852. 857 . 866. 870. 872.1
873. 888. 899. 905. 917. 922. 926. 934. 942. 948. 951. 953. 955. 956. 974. 977. 985. 988. P°’eca po tanich

Diese Kreisobligationen werden den Inhabern zum 1 Juli d. J. hierdurch mit der dobry towarze.

W składzie nabiału
Dom. Konarzewo przy Berliń­

ski ćj ulicy Nr. 14 co dzień świeże 
masło majowe, maślanka i siadie mleko. 
Prócz tego około 200 litrów mle­
ka dziennie, do wydzierżawienia 
ryczałtem za zniżoną cenę, fr. lo­
kal. Zgłoszenia przyjmuje Dom. K o- 
narzewo p. Dąbrówką. (2803]

Aufforderung gekündigt, von diesem Tage ab das Geld bei der hiesigen Kreis Kommu- 
nal-Kasse in Empfang zu nehmen. <1495)

Neutomischel, den 8 März 1877.

Bekanntmachung.
Die unterzeichnete Sanitäts-Commission hat 

in heutiger Sitzung beschlossen, dass im In­
teresse der öffentlichen Gesundheitspflege nach­
stehende Massregeln während der bevorste­
henden Sommermonate in hiesiger Stadt zur 
Ausführung kommen sollen.

1. Der Verschluss sämmtlicher Brunnen von 
denen auf Grund früherer Untersuchung an 
zunehmen ist, dass ihr Wasser für die Ge 
sundbeit nachtheilig ist, ist sorgfältig aufrecht 
zu erhalten.

2. Die Polizei-Verordnung vom 27 Mai 
1873 betreffend die Desinfection der Abtritts 
und Senkgruben ist strenge handzuhaben.

Sämmtliche Hausbesitzer sind anzuhalten, 
die Abtritts und Senkgruben bis zum 1 Juli 
d. J. zu räumen. Die Desinfection dieser Gru 
ben ist unmittelbar vor der Ausfuhr beson­
ders sorgfältig zu bewirken.

Die Sanitäts Commission empfielt als Des-

königlicher Landrath.

Ś. Ran to ron Scz,
Rynek fiS,

narożnik Nowéj ulicy. -‘«BiSS

Dojrzale wtoskie 
czereśnie odebrał

A. Cichowicz.

Walne zebranie
Tow. rolniczego

X" inowrocławskiego odbędzie się w 
_ poniedziałek dn. 4 czerwca rb. 

o godzinie 11 przed poi. w 1 n o w r o- 
cławiu w lokalu p. K. Nowako­
wskiego, na które uprzejmie zaprasza 
(2751) DyreRcya.

!
Stósownie do art. 243 kodeksu handlowego ogłaszamy ninięjszćm, iż li- 

kwidacya naszego Towarzystwa przez nadzwyczajne walne zebranie z dnia 
21 kwietnia rb. postanowioną została ...

Mających cośkolwiek od nas do żądania prosimy o zgłoszenie się. 
Wronki dnia 16 maja 1877. (2603) .

Garbarnia poznańska na akcye w likwidacyi.
o W. Dziembowski, likwidator.

Aleksander Biernawski
chowne, modlitwy zebrane przez X. Skargę 
166 str. 10 sgr. 3) Kilka nauk prawnych 
dla włościan 41 str. 21/, sgr. 4) Żywoty 

. Wojciecha, Stanisława, Rocha i I-
infertivesnaittel rohe mindestens 5O°/otige Car- zydora 58 str. 3 sgr. 5)_Różaniec żywy,

15 książek Za, 15 S^r* fr-,medycyny fakultetu paryzkiego, zamieszkuje w Vichy, 
^oVT^r^^ Francyi, przy ulicy Montaret Nr. 41. Przyjmuje cho-

-----rych od 12—4 godziny z południa. (2507)

boisäure.
3. Die auf den Wochenmärkten, wie sonst, 

feilgebotenen Lebensmittel und Getränke, ins 
besondere auch das Bier, sollen strenger po­
lizeilicher Controle unterwerfen worden.

4. Auch in diesem Jahre ist eine systema­
tische Revision sämmtlicher Grundstücke der

6)’ Modlitwy misyjne. 7) Nanka czyta­
nia dla grzecznyeh dzieci z obrazkami 32str. 
8) Sposób odprawiania koronki Chrystusa 
54 str. 4 sgr. 9] Hymn do Boga przez X. i 
biskupa Woronicza. Jeden z najpiękniejszych 
polskich utworów l1/, sgr. 10) Ochronka 
Bnchwałdzka. Nauka zakładania ochronek»

(j przyczyny odstąpienia mego składu w pierwszych 
dniach lipca zestawiłem znaczną ilość towarów na

Stadt vorzunehmen, um etwaige Uebelstände jfj Nabożeństw o Różańcowe 24 str. 12).
in sanitärer Beziehung zu entdecken und zu1'------”■------ ------ °° ,Q' D!-“” - “
beseitigen.

Die Sanitäts-Commission erwartet von ihren 
Mitbürgern eifrige Mitwirkung bei diesen im 
allgemeinen Interesse durchaus erforderlichen 
Massregeln, ins besondere werden alle Haus­
haltungsvorstände ersucht auch ihrerseits bei
den regelmässigen Desinlectiouen und dahin[żeczkę dö nabożeństwa z 60 obrazkami 
mitzuwirken, dass nur geruchsfreie und nn-320 str. także franko. Należytość najtaniej w

Droga Krzyżowa 33 str. 13) Pieśń o ś. 
Barbarze. 14) Żywot św. Izydora i pie­
śni. 15) Kazania i mowy pogrzebowe 64 str. 
W dodatku ładny obrazek cudownego ś. Jó­
zefa w Kaliszu. Cena sklepowa 1 tal. 12 sgr. 
zniżona 15 sgr., za co się franko posyła. 
Za dopłatą 6 sgr. dodaje się oprawną ksią

schädliche Abflüsse aus den Grundstücken auf znaezkach pocztowych (markacb)posylad. Li- MI 
A«.» traten Anf MifttllAr. wfllehf» durch Otr adr 194-79) ll*

Pi
die Strafe treten. Auf Miether, welche durch 
ihr Verhalten das öffentliche Interesse schä­
digen, würde von den Hausbesitzern bei der 
Polizeibehörde aufmerksam zu machen sein. 

Posen, den 24 Mai 1877. (2814)
Die Sanitäts-Commission. 

Stand/. Elaner. Dr. v. Kaczoro- 
wski- Dr- Loppe- Dr- Saxnter. 

Dr. Wituski.

Bekanntmachung.
Bezugnehmend auf die vorstehende Publica- 
tion der Sanitäts-Commission mache ich da­
rauf aufmerksam, dass die dort erwähnten ge- 
sundheitspolizeilichen Anordnungen Seitens 
dsr mir nachgeoidneten Beamten in sorgfäl-

sty pod adr. (2479)
Chociszewski, Poznań. '

Nr. 79211, Orvaux. 15 kwietnia 1875. Qd lat czterech 
używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i liypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc]i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Reyalesciere za */« funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Reyalesciere Chocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Reyalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Kabriciusa.

(19)

L • „s-Sź? pÄ £ A/

Farbę olejną
trwałą w dowolnym kolorze na 
podłogi, ławki, domy mur., i 
farbę żywiczną na
drzewo surowe, ogrodzenia etc. 
poleca hurtownie i cząstkowo

R. BARCIKOWSKI
(2785)Poznań.

APARAT FOTOGRAFICZNY
bardzo dokładny za umiarkowaną cenę do 
nabycia. Bliższą wiadomość poda (U62)J. Chociszewski, Poznań.

li
Papier

FAYARD"BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

^SET0%

£ "
\p

BROMURE DE CAMPHRE
Du Docteur CLIN
LAURÉAT Dï LA FACULTÉ DE UEDECIME A PARIS 

(prix monthyon)
Kapsułki i Pigułki Dra CLIN 

z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryaoh, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.
W Paryżu p. CLIN et C*, ul. Ra­
cine, 14; w Poznaniu w aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst­
kich znaczniejszych aptekach.

Dom. «Nerka pod Krzywiniem 
ma 230 tucznych t2749i

«BAKÓW
pomiędzy któremi T’20 tucznych

skopów
na sprzedaż. Odbiór po strzyży.

Wieś szlachecka
położona w powiecie chojnickim, 2013 
morgów areału włącznie z łąkami o- 

i blewanemi i kompletnym inwentarzem,
' przez którą przechodzi kolej i szosa, 
j od dworca kolei ł/* mili; — jest za- 
'raz pod korzystnemi warunkami do 
nabycia. Bliższćj wiadomości udzieli 

ip. Kas przycki w Chojnicach, w do­
mu Kaczorowskiego. (2802)

"Camphoii J. W. Becita w Poznaniu, 
W rocław ika ul. Nr. 34. Balsam ten usuwa 
głuchotę, je żeli nie jest od urodzenia. Fla­
konik 1 M. dostać można w aptece Wgo El­
snera i w składzie materyałów aptecznych 
J. Sobeckiego w Starym Rynku, jako też 
w aptekach w Poznaniu i na prowincyi. (2693

Wieś Góry
909 morgów areału, w powiecie 
wrzesińskim jest do wydzierża­
wienia na lat 18, czynsz roczny 
7 marek — kaucya w wyso­
kości rocznćj dzierżawy. Bliż­
sza wiadomość u Szwanto- 
wskiego w Jodłowcu pod Wielo­
polem w Galicyi łub u dr. Thie- 
la w Wrześni.__________ (2445)

W mieście, w którćm się znajduje 
gimnazyum, sąd i zakład preparandów, 
jest dom z ogrodem, w którym od 
kilku lat znajduje się kram towarów 
kolonialnych, stósowny do założenia 
restauracyi, z wolnćj ręki do sprzeda- 

Pośredników się nie uwzględnia.

dawyprz
polecając takowe w jak największym doborze po 
nader zniżonych cenach. (2702)

Powyższe daje Szanownej Publiczności sposobnosc 
do znacznego zakupu.

ROBERT SCHMIDT
dawniej AlltOIll Sclllllidl. ....

(2691) Pomada na pleni
J. W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ulica 
Nr. 34 nietylko usuwa piegi i wyrzuty, lec« 
nadaje twarzy śnieżności, świeżości i delika­
tności. SłolK 3 Mr. dostać można 
w aptece Wgo Elsnera i w składzie ma­
teryałów apteonycb J. Sobcekleg® w 
Starym Rynku, jako też w aptekach w Po­
znaniu Ina prowincyi

¡Zakład w SZELĄGU.
I Szanownym gościom Szeląg odwie­
dzającym donosi się uniżenie, że po­
nieważ stowarzyszenie śpiewu męzkiego

! w sobotę dnia a czerwca rb.
' od 5 godziny po południu 
niższą część ogrodu zajmie do swojćj

____________ _____ —----------------- | dyspozycyi, wyższa część dla nieczłon-

Gebaura Hotel, Wrocław j urządzoną i ( 2804)
Taueualen» plac 13 L°w±“

w blizkości głównego dworca, w najpiękmejszćj części miasta poleca wy- dowm została< 
sokiśj Szlachcie i szanownćj Publiczności nader elegancko 150 dopićro urzą

JJl POZNAN
jl^Rynek Nr. 63.

wielką loteryą, premiową.
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu

tigster Weise zur Ausführung werden gebracht Są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika (}zone pokoje, zimne i ciepłe kąpiele, wyborową kuchnią i doskonałe wina, 
i i u bardzo umiarkowanych cenach i skorój nader usłudze._________ (2778)»«—«•»a—•werden.

Zugleich ordne ich auf Grund der Polizei 
Verordnung vom 27 Mai 1873 (Amtsblatt 
1873 Seite 2»9) entsprechend den Beschlüs­
sen der Sanitäts-Commision hierdurch an, dass 
sämmtliche Hausbesitzer die auf ihren Grund­
stücken befindlichen Abtritts und Senkgruben 
Spätestens bis zum 1 Juli er. zu räumen ha­
ben, wofern diese Reinigung nicht innerhalb 
der letzten 4 Wochen erfolgt ist.

Aneh bringe ich in Erinnerung, dass nach 
der genanten Polizei-Verordnung jeder Haus 
eigenthümer verpflichtet ist, die auf seinem 
Grundstücke befindlichen Abtrit,s und Senk 
gruben, Latrinen, Schlammkasten, Abzugska 
näle und Rinnsteine fortgesetzt derartig zu des- 
inficiren, dass diese» en stets in geruchlosem 
Zustande sich befinden.

Posen, den 24 Mai 1877.
Königlicher Polizei-Präsident.

_____ Staudy.______
Taig na wełnę w Toruniu
odbędzie się w środo d. 13 i w czwartek dn. 14 
CZCTwCB. (2658)

Izba handlowa dla powiatu toruńskiego,

Pozn. po 3 M. Ciągnienie 1 iipca rb.
IIELIOiairoiATURY

w oprawach lub bez opraw po cenach upoiar- 
kowanych poleca antykwarnia E. CallicrH 
gdzie próby oglądać i zamówienia robić

Nożyce do owiec
jako tćż obcąźkl do tetowania 

znaczenia owiec poleca w naj­
lepszym gatunku po jak najtańszych 
cenach (2813)C. Prelss |

Stary Rynek Nr. 7.
’ Prawdziwy

proszek perski
funt po 3 marki i ziotk» nu mole 
funt 2 marki

ma.
Zgłoszenia przyjmuje p. Wiśniewski 
w Rogoźnie, Kotlarska ulica. (2761)

Stary renomowany
WINA

w Bordeaux pragnie przyjąć na W. Ks. 
Poznańskie stałego reprezentanta. 0 
zgłoszenia uprasza się pod lit. A. L. 
#10 poste rest. Berlin.______ (2808)

1
Z powodu oddania dzierżawy będzie sprzedany 

dniu czerwca rb. o godz. 1 z południa 
w Łgowie p. Żerków przez licytacyą żywy in­wentarz składający się z (2706)

40 krów rasy szwyckićj i holend. 
30 koni

w

~ Wieczorem ilumina-,
CVa'wSZVStklell Zakładów, i français? pouvant apprendre à lire et e-
-•------------ ---------------------- -—-----crie à des petits enfans. Adresser: Bureau

Znany . ( 0 \ de placoment. A. Fontowlcz, Poserzakład kąpielny (Bazar), ___________ _________ <28i9)_

Nawrockiego | Nauczycielka,
Grobla, Kąpielna ul. Nr. i urządzony znowu p0)ka egzaminowana, posiadając

1 Otwarcie kąpieli.
Zakład pływania i kąpania IŁrStsch- 

mann’a (dawniéj Klopsch’a) zo­
stał otwarty a chcący się nauczyć
pływać mogą się tamże zgłosić.___
Szanownćj Publiczności donosi się ni- 

niejszém uniżenie, że latowe (2805)

R ’BÀRCIKo'wski’lX owiecNcgretti ¡trzody chlewnej, j 
* Poznań. i

On demande immédiatement une bonne

zykę, poszukuje miejsca. Bliższ 
domości Aununistra.
Pozn. pod I ir. 2807.BT li one
kawaler, w 
miejscu, p< 

Adres ] pi 
Janowiec.

olny od wr
)Szukr>'(J’^0W0^' 

miejsca od
- J. K. W. pv

kąpiele Dorn’a |3ES
na Grobli, Kąpielna ulica, od dnia • ^odpowiednie naukbwe wyksztai-dzisiejszego do publicznego oddane zo- L pos^u^j^Scl^Adm^N ^N^w 

stały użytku. 1 Kottrzynie. ' [¿740

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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